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Po żęci/, tych walkach'wo jska bry
tyjskie óónown la/osiągnęły połączę 
nie z obrońcami Tobrukii. Oblężone 
oddziały.sprzymierzone w śmiałym 

.wypńęzje spotkały się znów z 8 "ar-
’ ‘ ■ • i py1
od nacisku. wroga symbolizuje zakon 
c.żenie drugiego etapu ofenzywy bry. 
tyjskiej Libii.

Nic był to okres łatwych sukce
sów. Armia niemiecka,wyposażona w 
7nadane iloyęi czołgów, samolotów’, 
a ział i dobrze wyekwipowanego żoł
nierz a..-bronił a sie. zaciekle. Gen. 
Rommej czynił Wszystko, aby jaknaj 
dł-uząj przeciąg na ć krwawe zapasy, 
aby ratować imię żołnierza nlemiec 
kiego. .Żołnierz ten wiedział aż nad 
to dob-ime jakim echem w swiec.ie . i 
t jego własnym kraju odbi j:c się je 
.go.. klęska

. Tlo..,też otaczany i rozpraszany 
przez nacierające siły brytyjskie, 
zwierał się .z- powrotem,rozbijał o^ 
kalający go pierścień, rozrywał na' 

|1 ż raz.głącznę-sć wo’jsk* bry 
tyjskięh z Tobrnkiom i skoncenfro- 
wawszy swe siły stawał"znowu do za 
'ciętych zmagań. •" "

Walki’ toczące się' na. pustyrmym 
obszarze 400,Ó km kwadrat ow"7 cłu ■: to ’ 

•przy jmowały ■charakter walki rucho- 
’wej;- to znów, zmieniały się-w wcilkę 
pozycyjną, gdy -zmęczone bitwą ..-od- 
d ziały otrzymywały zasłużony odpo
czynek, 7/ykorzystywany dla reorga-. 
nizacjl i uzupełnienia w lud*zi, 
sprzęt i ży. no-ść.

Wszędzie jednak pola walk gęsto 
były zasłane żołnierzami niemiecki-

1 mi i zniszczonym ich materiałem wo
jennym. W taktyce niemieckiej "-nie 
było myśli odwrotu lub czegoś podob 
nego - oświadczył brytyjski ’wojsko
wy rzeczoznawca w radio kairskim

: nieprzyjaciel był/mocny, i walczył 
twardo na- każdym kroku. Ale myśmy

I walczyli lepiej".
W ciągu miesiąca tych walk,słucha 

; jąc’ codziennych; komunikatów, czyta- 
i jąc" onisy bitew w prasie angielskiej 

i' egipskie j myśli nas wszystkich 
; bi v-ły uporczywie w. jedną • stronę, 
i biegły ku oddziałom polskim w Tobru 
T ku, biorącym tak zaszczytny udział 
| w tych zmaganiach.

I nic dziwnego. Tam w Tobruku roz 
। grywał się przecież jeden z ważkich 

'i etanów historii Brygady Karpackiej, 
I historii żołnierza polskiego na Bil 
i skim Wschodzie.

By-^a to- pierwsza próba wojenna na 
' szej Brygady. Wprawdzie przeważają

ca część żołnierzy polskich,, miała 
już za sobą piękne: karty walk żarów- 

; no w wojnie polsko-bolszewickiej,jrk 
! i ’kampanii wrześniowej, -ale wielu by 
!' ło również żołnierzy młodych, często 
: tOvkich nawet, którzy nigdy pOprzed- 

ą nie w wojsku nie -służyli. ; .
'■/ - ‘Wic -izieli/tmy, że nie zawiodą .W du 
i’ chu jednak, sam na sam ze sobą, cza- 
j soit rnó cichu z przyjaciółmi rozwa - 
I. żuł każdy,; znający zaciętość walk,- 
i -ci ężkic warunki obrony, znający przy 

znajmy to. dzi^wielkie niebezpie. -
j cz.-nstwo grożące- nielicznym obroń- 

! com pobruku - dręczące pytanie: czy 
i v. ryzykownych zapasach żołnierz Bry 
' gady wykaże nie tylko e»dwagę, brawurę



i poczucie honoru, nie i wytrzyma
łość psychiczną.

Okazało się. że żołnierz ten wy
trzymał próbę i całkowicie zdał 
swój egzamin. Nie czas dziś nasze® 
golowe rozważania i szczegółową o- 
cenę.. Sumienne podsumowanie dodat
nich stron naszego żołnierza i je
go akc J . t Tobruku, być może istnie 
jęcych jeszcze tych czy innych bra 
ków - nie do nas należy.Słowa uzna 
nia, gorące pochwały wyrażane przez 
masę angielską, francuską i egip
ską, a nadewszystko przez komunika
ty wojenne oraz odznaczenia i wyróź 
nionia dane przez dowództwa zarów
no polskie jak i brytyjskie wskazu 
ją, iż ta ocena wypada dla nas do
datnio..

Od tej chwili Brygada Karpacka 
staje w równym szeregu z oddziała
mi polskimi z rod Narwiku, z mary
narką polską i lotnictwem naszem , 
które tyle rzetelnego uznanie zdo
było w świecie,

Pola jej w akcji obrony zagrożo
nej twierdzy omawiano, będzie nadal 
i to nie w przemijających komunika 
tach czy nawet w rozkazach dziennych,
ple w fachowych opracowaniach.Obro 
na Tobruku nie jest bowiem jedynie 
bohaterskim wyczynem; jest ona. jed 
nym. z przykładów sztuki wojennej, 
wzbogacającym dorobek wiedzy woj
skowej. Wielomiesięczny opór stawia 
ny przez obrońców w tak wyjątkowych, 
trudnych warunkach przeważającym 
siłom wroga jest tem,co przechodzi 
do. historii . Z imieniem zaś tego mia 
sta przechodzi również do historii’ 
nasz własny, uczciwie’ włożony wkład, 
jedep.z,wielu, który czynimy w tej 
wojnie. •

Podobnie jak nasi bracia w Szkocji 
i.Anglii, stwierdziliśmy rrzez To
bruk,' że Polska żyje,- walczy, a przez 
krew i ofiary idzie ku organizacji 
nowej, lepszej Wuropy.

• Ale to nie wszystko. Setki mil od 
’nas, ukryciu'piwnic, w nocy- pod 
stosem poduszek, tysiące naszych bra
ci w kraju słucha z narażeniem życiu 
radia polskiego z Kairu i Londynu. 
Słuchają ze drźehtem serca - nasze 
'najbliższe rodziny. Słuchają wymęczę 
ni i- ąterpryzdwani nasi rodacy. Już 
-dziś- w ulicach zburzonej Warszawy, 
wśród klekotu drewnianych chodaków, 
w ogonkach wynędzniałych kobiet, wy
stających od połnócy .przed sklepami 
z Chlebem, kartkowym, szeptem obiega 
słowo: Tobruk. Powtarzają go górnicy 
podziemiach kopalń śląskich,o nim u- 
dz 1 ela ją s.ob i e wl ad orno-5 c i na plan - 
tach krakowskich,w Ti lnie, Lwowie,Po
znaniu .i Gdyni.

Ci ludzie tr 
stwo. Nie'za łe 
każdym kroku ż

mtiją się i 
okupantami.A jednak i 

ich wytrzymałość słabnie czasami w na
tężeniu, by znów potem podrywać się na 
nowo do zaciętych zapasów z wrogiem. 
To ludzkie zjawisko. I oni,ci najwięk
si z nas bohaterzy,potrzebują pokrze
pienia. Dla nich wiadomość o sukce
sach brytyjskich i polskich w Tobruku 
ma specjalne znaczenie. .

Do klęsk zadanych Niemcom w Sowie
tach, o czem dobrze wierzą nasi rodacy 
w kraju, dc obrazu strat,które widzą 
w 'wypełnionych szpitalach wojskowych, 
gęsto rozsianych do całej Polsce, do
chodzi do nich obecnie radosna wiado
mość o tern, że w jedno z ramion roz
ciągniętego polipa niemieckiego zada
no mocny cios. I cios ten między inny 
mi był .wymierzony polską, ręką.

Nic to, że wielu Polaków w kraju nie 
bardzo może sobie wyobrazić 1 bezmiar 
pustyni libijskiej i walczącego na 
niej żołnierza polskiego.Dla nich nie 
istnieją teraz odległości, dla nich 
istnieją symbole, znaki na niebie wy
patrywane, które mają objawić począ
tek końca ich niewoli. Tobruk jest 
dziś dla nich takim znakiem, tym droż
szym, że ukazywanym przez polskiego 
żołnierza.

i A dla nas samych jakie znaczenie ma 
ta pierwsza bojowa akcja S.B.S.K. !? 
Tam gdzie pociski padają, gdzie rozry 
wają się granaty i giną ludzie,życiem 
płacąc zu spełnienie swego obowiązku, 
tam pówstają wartości moralne, umac
niają się charaktery, zmienia się sto
sunek człowieka do człowieka.

Ktokolwiek zetknął się z polskimi 
i obrońcami Tobruku, ten muslał zauwa
żyć te' przemiany.. To co określamy "do
brą postawą", "świetnym nastrojem” to
są w obliczu kul znamiona tych przeo
brażeń, które każdy człowiek w tych 
warunkach przechodzi. Widzieliśmy je 
w tych drobnych objawach,że nikt nie 
spychał, ciężkiej 1 niebezpiecznej pro 
cy‘na innego, że. nikogo nie trzeba by
ło namawiać nu putrol, że jeden szedł 
ratować życie drugiego, narażając wła
sne. Tc jest zaczyn nowych trwałych 

I wartości.
Utrzymać je i pogłębić to rzecz,któ 

ra zależy od.nas samych, aleś od nas 
wszystkich. 7e tych wartości moralnych 
(Polska potrzebuje, to nie ulega żadnej 
wątpliwości. Potrzebuje ich jednak nie- 
tylko na polu walki ule 1 w codziennymi 

(życiu pokojowym.. Brygadę czekają nowe 
zadania. Przejdzie ona wspólnie z in
nymi naszymi braćmi długą jeszcze dro
gę twardych obowiązków źołniersklch, 
'ale drogę niezawodnie prowadzącą do 
Polski. W tej drodze wykuty W Tobruku 
zaczyn wartości moralnych będzie nie
wątpliwie rosn&ć i .potęgować sic.Chodzi 
ó to abyśray go wnieśli do Polski jako

-yCj p_,trwały łęapitał moralny, zdobyty prze^ 
' tych, którzy opuścili kraj jako uchodźcy

ją jako żołnierze Wielkości Pol-



Naczelny ""ódz dekoruje Dcę ~T,.P. w Tobruku 
Gen. Kopańskiego ” 'Krzyżem Walecznych łt.

ROWKA? DOWÓDCY S.B.S.K. DO WOJSKA Z *■ OKAZJI POBYTU

na czelnego wodza ;

7 0ŁNIER7-E S. E. S. K.

Jesteśmy szczęśliwi 1 dumni, że Wódz Naczelny odwiedził/ na

szą Brygadę w miejscu jej1 walk w Tobruku.

T'Tarunki walki nie pozwalają na to, by większość z Was 

mogła Go powitać. Witam Go tutaj w Waszym imieniu 'i

w imieniu Was- wszystkich „rmelduję-, że Samodzielna Brygada 

Strzelców Karpackich składa i składać będzie nadal bez

reszty daninę krwi 1 sił dla-’ wywalczenia pod Jego prze 

wodem powrotu do Wolnej Ojczyzny.
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W niedzielę dnie. 7 b.m.,w odpowie
dzi nu orędzie prezydenta Poosevelta 
do cesarza Japonii - proponujące po
kojowe załatwienie kryzysu na kale
kim ^schodźie, -flota mikada wspiera
na lotnictwem dokonała napadu na głó 
wną bazę St.1jednoczonych na wyspach 
Hawajskich. Fównoczeanic lotnictwo 
japońskie zbombardowało stolicę Fi ki 
pin Manila, główną brytyjską ba^c 
morską no. Dalekim '^schodzie Sżnzano-

■ dołączyły front:7 azjatyckie i ’łbitwu •

konflikt amerykańsko-japoński i 
brytyjsko-japoński istniał już od do 

; .vnu; a jego przyczyna leży w imperic- 
i li stycznych dążeniach Japonii,która 
: usiłuje zdobyć - tereny dla umiesz- 
' cz ni o nadwyżki swej ludne-ci, oraz 
; rynki zbytu i surowce dla swego prze 
i mysłu. Ilu zdobycia rynków zbytu i

re i dokonało szeregu nalotów na in
ne bazy morskie-ordz powietrzne ł-k 
Brytanii i St.7jednoczonych. •* '

Niezależnie od powyższych działań 
oddziały państwa...wschódżąćego słońcu 
zaatakowały Hongkong. ^kroczyły . d\c. 
Sjumu, posuwając sic W kierunku za
chodnim, oraz dokonały desantów no, 
wyspie Luzon, ha półwyspie malajskkiv 
i na Borneo. ?

'H ten sposób, starym janor"elff''f'z' y. 
czujem - bez wypowiedzenia i > wkuć ' 
toczących się rozmów dyp] omatyc •*n: cy 
- Japonia zdradziecko rozpętał;; woj
nę; do frontów europejskich i afry - 
kańskiego, oraz do "bitwy o Atlantyki 

i surowców rozpoczęła Japonia w r.l9?l
; "’.ej no z Jhinami i po zajęciu Mandżu- 
Lrii utworzyła z początkiem 191?2 r.wa 
I salric "cesarstwo Mandżukuo", z byłym 

' cesa^zeni’chipskim Pu - Yi na czele.
Fonublika chińsku przeciwstuwiłn się 

•nanad'owi pnorem zbrojnym a przede
> ’szystkim bojkotem towarów japońskich, 
; tak ż /.via ci wy cel nanaćci nie zo- 
ąsthł c.si.'x.y-;Ti.c ty.
5 ' "'t • cy juc zarysował się wyraźnie 
। dzisiejszy konflikt, ale ze względu 
i na- ^ienrzyaotowunie do wojny mocarstw 

nri'r.1 ósasklch, rozegrał on się jedy-
1 '-■! ; nu rosi d :e>niach Liri ?<urodów, 
' gdzie nubaśó japońska zostało szcze-
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wy skinie do Mandżurii 
nej komisji j h:i tym sic s

.poczym uch

tu temu powtórne? ivojr 
irc ą dotyehe na s. 1e1

górą

spec jol 
ończylo, 
ubrała u 
cztery 1

pm om, ysnowi malujskiemu i In-
dd.om Holenderskim. Z początkiem

ónniu b następuje ogłoszenie

Chi nfimi 
iść to b

li z a s a d n i o n a w o j ną w ł o s k c - ab i s yń s ką, a 
ntistęnniu coraz to bardzi j pogarsza 
jącą się. sytuacją w Turonie,której 
przejawami były Wojna domowa w Hisz
panii, oraz bezkrwawe podboje hitle- 
rowskm do roku 1959.

Stany ‘'jednoczone oraz ‘.Brytan i a,

mobilizacji powszechnej i systematy- 
:czne now iększunie. garnizonów w Indo- 
chinucb, -oraz rozbudowa tamtejszych 
baz lotniczych.

-nych, a gdy t nie do 
;powodu ca łkowi c ie spr
doz obu państw 
Wschodu' - na st

n i

dyplomu tycz'-

v ty-
1 i ły

mocy a
szy ostatni 
nie te rertra

Al

L •- r* m

ęły się nowe 
nów Tjednoczo-

cznych ooglą-
problemy Dalekiego 
a zm i fi nu g ab i n e t u

■y
przęsło

ł a J fi n ó n i ę •' z f i napusz n 1 k o 
jej postępowanie uroczyś 
tacie uchwał genewskich 
tąriifi z Ligi Narodów -

i no

i

i

lny dhinsko-juror
■: j uni ómożl iwie ni
Z O F t fl 1 n O. r i r r»

przeble

ZmU-

dr ogo b i rmań sk1-

me ma 
Japonią

y- zamiaru z
i uznać je 1

^y buch u w o j na e 
z poczet ku z u j mu j

legata do prezydenta Roc- 
s o o w od 07/ a ł wy b uch woj ny .

wybuchu wojny, niemałą, rolę odę
ły również’ i względy emocjonalne ■

•t.j. znana n 
i go dc biał j

?h.odnlu

ngoon * <*c i

.wrzee pokoju z 
hegiemoni i.
be j sk a. Jo. p on i s

kujące, sądząc żó uda się jej wyta^ 
gowaó koncesje .od mocarstw anglośas 
kich. Apetyty jej rosną Coraz to 
hardzi : i, widzi mcżliwor^ci zdobycia 
terciów kolonizacyjnych na Filipina 
i w bogatych Indiach Holenderskich. 
Terenów tych potrzebuje, bo zajęte 
północne prowincje- chińskie i. skraw 
wybrzt ża sk przeludnione, Mandżuria 
zaś ma zbyt ostry dla Japończyków k 
mat: potrzebuje ponadto nafty - ta 
zaś jest tylko- nu Borneo i Sumatrze

alki jeh nie otrzym

łunom
w -wyda 
i sk na 
lu: wj

w
"7- jednoczonych 

185 5 Jan cnie- n

tr

ze tnol noś cl 
które "obra

japońskich dl
i z tim.k n p 1 y s ż
j grac j i j-a pon skle j 
ryków u siebie jak 
e-j klasy. -

Przyj a ź*- z Ni-mcami ni-.- jest ńowo-
om duże nokrewień-

poduchowe miedzy obu narodami, 
orczyków nazyv/ano już od dawn 
usuwami wschodu ". Uczeni i f

chowcy hicnieccy wywarli duży wpływ 
'na modernizację Japonii w latach mię 
dzy 1875 ^u- 1905 r., u organizacja woj 
ska japońskiego oparta j

•ruch niemieckich. Niemcy zawsze impo
inowali panstwu wschodzącego słone

cej tam grupie wojskowej licznych 
zwolenników.

ki;

1Iriny są pod no 
Zjednoczonych i

to In-

ny yjKnoczone znów p 
się dążeniom joroński 

T,Tp.^oy Jor oni a. już w
o "*

Wojna z Japonią, mino oczywistej 
‘zewagi ze strony każdego z osobna 
>cf.irstwa anglosaskiego, nie będzie 
.twą 1 krótkotrwałą. Składa się na

olbrzymie odległości dzielące źródł 
.siły obydwu mocarstw od ’wysp japoń
skich. TV jej przebiegu główna role

zajęciu Holandii।odegrają floty wojenne oraz lotnictwo 
sic być łatwym ibor których współdziałania i osłony

ryt i St
ń Ją

będą 
! Na

Indów większą.skalę nie
iwc.

iłania wojenne w Europie,woj- • 
Lekim "schodzie Trzwrze prawdo-

ód Po 
i i

korzystaj.' c ze słabości Francji oku
puj ■ wojskowo IndoeMny, uzyskuj:.c 7/

podobnie tylko pośredni wpływ, przez 
^odciągnięci^ tam części sił sprzjmiie 
:rzonych i prawdopodobne zmniejszenie 
■się dostaw amerykańskich dla innych.

v. sposób cenne bazy przeciwko ''Ili-jMimo pierwszych sukcesów osiągniętych
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"DT-v z ■ juponską siłę zbrojną dzięki 
nodstęon 1 i' zdradzieckiej'nana'ci"

t - i 
p.li"'o'ci. Jakończy■się• Onń f-oskomom • 
Japonii;• zbyt wi .Ika1 j st bó*' iem dys-i 
n^o^orcja obustronnych1 sił, zbyt wie!1 
kg stav ku - obecne j ”-ojny i'^latb"’- j.'

mieszanie się Japonii do wojny nie 
uchroni Hitlera i jego włoskiego wa
sala. od nieuchronnej klęski, która 
już się .zarysowała na równinach ro
syjskich, oraz pustyni libijskiej.

Hf -' de.

frYÓ (

-■■"'abrzml -wający od dłiizsz ' zp.'czasu 
■na 'Dal -kim " ’schodzie wrzód pękł na
reszcie. Tr chwili, ody ” ' aszyngtó - 
nie- toczyły się jeszcze rokovania. 
między departamentem stanu a del /ża
rami japo-ńs1'! ii snrav'i ur ruiowa- 
ni a spornych kwestii, dnie. 7 grudnia 
samolot’- i fleta japońsko dokonały 
sz/rjgu zdradzieckich ataków na bazy 

•i posiadłości amerykańskie, oraz bry 
t-yjskie na Oceanie Bnók.cjnvm. ystnr- 
czy wmtenić tu-główni , jsz**, jak ba- 
^aw n7at:ccc Pcrłow- jn (Pearl Harbo
ur t nu Kawa j ach, 1 S ingón ore,." wy spy: 
"r’ake i-v-uayi^ kpaz Pij iriny. hównocze 
$nie dokónkh r-1 • o1 snntów- na półwy-
sep"1 Mala j ski' 1 wyspę Luzon no Filip!

.staż jrdza, żc siły zbrojne Niezależ
nych Francuzów .znajdują, się w stanie 
’ cyny z- Japonią. Turcja ogłusza ne
utralność,

Rolska stanęła niezwłocznie po stro 
ni; .Brytanii i Et. 7 jedn .a.P. przeci
wko żółt* nu napastnikowi. Zgodnie1 z 
decyzją Rządu1 polskiego Prez.Raczkle 
-v-i.cz podpisał dn.12 bm. akt wypowie
dz nin wojny Japonii. Krok ten przy
jęty zostanie; niewątpliwie ze szcze
gólnym uznaniem przez Polonię amery
kańska . . . "•

^ustanawiający jest wybór mementu ataku 
japoński .go. Utarło się bowiem1 prze
konani , że-Japonia ruszy dopiero w 
wypadku zajęciu Moskwy przez Niemców.

nach,- wreszcie zaatakowali od streny 
1 cid u' p o c- i ud łoić' b ry ty j ską: w Chi ńa ch’ 
uohk-Końr,oraz Syjam", 1
•Do'L.ro następnego dnia rysio to

kijskie ogłosiło, że między Japonią.
. 7 j . . 1

niał stan wojenny.
Na w i a orno ' ć o napadzi e Japonii.

nreż. Roosevelt "zarząd7ił mobilizacji 
nowszdohną; " £ t. 7 jedw/ A . F. i wy dał' 
odnowi dnie 1 zarządzenia.obronne.Zwo-

I Nanad zar' japoński nastąpił właśnie 
Iw chwil-, -gdy obrót walk na froncie 
i rosyjskim zaczął być coraz to mniej 
1 przychylny dla Niemców i gdy Niemcy 
i oficjalni- zrezygnowali z prowadze
nia dulsz ;j efenzywy. "biegło się to 
też z wyraźnie nieprzychylnym dla 
Kiami; c obrotem sytuacji w Libii.

?onrostu więc Japonia zdała sobie 
.sprawę., ż< staje wobec alternatywy, 
u1bo skapitulowania wobec warunków

łany na poniedziałek K 
złośnic uchwalił’ wypar
Japonii wór 
mu ludności

j- ;dno-
■■■ w-ojny

wyrzeczenia sl-ę 1
stkl-ch dotychczasowych zdobyczy

szy- 
Ibó

ko jnęzJaponii 
na Singapore,

"’T .Brytania / ypaw i ad
.v i ad. omoś

:też zaryzykowania wojny z Ameryką,
1 1Lką Brytanią, oruz innymi mocarstwa

godzin St

' o napoćzie| mi. demokratycznymi, 
wyprzedzając c k-.lka .. i przyszło-ci potrafi 

'""c warunki opko ju.7,jedn. A.l
idą identyczne akty 
Kanady, Australii,

d z tymi sz*
Holandii,:.
idii ,1,. -, 

Zw. Połućn. "afrykańskiego, a poza tym 
szeregu republik amerykansl:ich, juk. 
Urugwaj, Kuba, .'Patiom:

7, u.

wytargować len-

szystko przemawia 'jednak za tym, 
Japończycy się przeliczą. ZaWic

dą ich ni.cty.lko rachuby na1 pr ze chyló'

minika, Sun.Sulyad< 
ny, które" dotychcz:

, Honduras 

były w sta
.'..Cni-

wojny ż Japonią, dopiero t r

nie• sz,ans zwycięstwa na rzecz' Hitle- 
ra, ale^również•i rachuby na jaklekol 
•vi; k późniejsze kompromisowe.-załatwie
nie kwestyj spornych z‘Ameryką.Roz
wiał t( nadzieje z punktu ńrez.RooSe-

malni- ' wyrowi odają wejnę Japonii, 
Mi incóm i " lochom. Sż* rc z dalszych 
krajów -jlrecjut fgipt, . Kolumbia -■ 
żrywd stosunki dyplomatyczna z Jap.o-
nią. Pv.łną. solidurn.ość ,ż ‘St.Zjodn. 
AJ"1., choć dgz przystąpienia do woj
ny, "ógłasżują: Brazylia, Argentyna,

valt,. stwierdzając w swym przemówie
niu do .narodu amerykańskiego, że jak
kolwiek walka może być ciężka i dłu
gu musi -być -dc nrcwudze na 1 do ostatecz-
neg( zniszczenia-oś-redków agresjl.Do- 
tyczy tr zarówno Japonii jak i Nie
miec . ■'

Meksyk,. 1 ■ Oh lii i Peru,.wy da juc jedno
cześnie szereg zarządzeń na wypadek- 
napaści ze strony któregokolwiek^ z 
członków' bloku państw fi osi ".- sów- 
nież ruch .Niezależnych Francuzów

1 .inęł- . zulodwie 4 dni, gdy 11 bm. 1 
H i t le r ■ wy g:ł ę s i ł- w Re i c hs t agu moWę, w 
której no role s:zenlu sojuszu z Japo- 
nią wypowiedział wojnę Stanom ZJednp- 

’ c ’-onym. Do -odwlu; czenia’ tego dołączy-



lysie ""lochy :?. ęgry ogłosiły-zer.vu r 
nie stos mków dyplomatycznych z £t. i. 
r\1edn. A.P., zastrzega jąc, że nie jest! 
to równocznaczne z wypow-iedzeniem 
vojny. Premier węgi ?rski ‘dodał, że "Tr- 
gry musiały- sie-" na to zdecy dowuć, aby 
utrzymać; solidarność z państwa ml"osi 
Rumuni:.: zaś wyp ow*1 odziała wojnę U.S.A.

Eonrre s ' St anew ,Tjedn. odpowi-mlz ińł j 
■uchwało o wypowie-dzeniu wojny ulem- i

I
Znaczę nie przystąpię ni:: Amt ryki dc i 

wojny orzec iw A o wszystkim trzem pań
stwom ’'osi” dla. walczących już z ni- : 
mi państw ’ so, jus zniczy ąh jest k::nital-j 
ne i . oczywiste . ■ Ta 'mobilizacjo woj- ; 
ska. poszła" mobilizacja. sił produkcy.i i 
nych . "*rzemysł amerykański zoczą! nra.| 
"cowaó .na C- zmiany. *’r no. jbl iższym cza ' 
si.ę produkcja samych 4-ro motorowych ! 
bombowców me. być pod” o jena. i o siąp- i 
p' r* cyfrę 1 tys. miesi ęcznie. ‘7 nic- ; 
rurującym tempie przechodzą parła.- , 
Tleńcie ‘amerykańskim uchwał?" o pier
wszorzędnym znaczeniu, któro wymaga
łyby djpgich dyskusil w-innych .^aru-n-j 
ka. eh . -ipd^v innym® uchwalono nowe
Tą miliardów dolarów na zbrój; nio.o- 
raz j dnęmyślnie zezwolono na. wysył - ■ 
1-ę'amerykańskich wojsk ekspedycyj
nych do ” sz.ystki.ch części świata... Caw! 
]y obóz i zola.c jonit’t ów znikł, nastaplj 
3 o całkowite zjednoczenie ni tylko 
narodu amerykańskiego, lec^ także i

ty Am ryki. Na nocz&tek stycz
nie zwołana zostało. konrereńcja non- 

•m ryko.ńska. dc Rio do Janeiro.
x

rzi*łanl:: ąojenne nu Dalekim '"scho 
dzio rozpoczęła, jak to już zaznaczy
li my n* .’stenie, Japonia- rćwnoczes- i 
n? napaścią no. bazy amerykańskie i 
brytyjskie. Akcjo japońska -’mierzą i 
dc: •. ?

o.) zli kv. idewan-io. boz morskich mo- j 
carstw snrzyml zr.zony ?h no Pacyfiku, i 

b) przecięcie. dropi birmańskie j, ce-j 
lem izolowania Chin,

c) zapewnieniu sobl o' płynnego' puli 
wa, ni ^.zbędnego dlo. prowadzenio. wojny.

By osiągnę./ te. cele, .Turoni,:': dokona, 
n i s c

go m: floty wojenne państw , sprz.ymie- | 
r^on’T7ch no Hawajach i w Ling* no.ro<
przy cz)/m St.7jednoc^.ont straciły .j . 
d. n oanc ?rńik i parę małych jecmo.stekk 

■ amerykański jest u- j 
szkodaony.; 'fielka Erytinla straciła • 
d*..a pancernik? . Japońskie straty ■/'*- ' 
noszr dotychczas: 1 ,pancernik zato- ; 
Pi ony i 1'uszkodzony, oraz kilka- 
mniejszych .jednostek, • tym. jeden krą 
żoknlk i 4 łodzie podwodne, ponadto •. 
6 transportowców 1 kilkadziesiąt mą- | 
łych statków z.wojskiem. ■

Równocześnie z akc jfy powietrzna, wy 
sadzili Japończycy desanty na wysrie 
Luzon (Filipiny), na Borneo (wpłnc.'|

wsch.części wyspy) i no. półwyspie 
mainjskim (Kuto. - Bhs.ru), oraz zaata
kowali' bazy St. Z jednoczonych nu wy
spach: Guam, 'Midway i. "like. T”szędzie 
walka trwa, przy czym tylko nu wyspie 
.Luzon poczynili nuwne postępy, dzię
ki ’.soółd-inłaniu tamtejszej "piątej 
kolumny" i jednostek spadochronowych.

Wszystkie tę/'operne je są wspierane 
akcje. japońskiej floty wojennej.Sytu 
nc.jo. zmieni się dopiero po nrzenrowo. 
dzęniu koncentracji i połączeniu się' 
obu flot sprzymierzonych, co jest o- 
becrlie w toku o.le wymogą po.ru tyeed- 
ni czo.su.

Równolegle do ukcji morskiej i po
wietrznej .rrzeprowudzo.ją .Tnponczycy 
o.kcję lądów.*, - no. Hong-Konc i v. kier 
runku drogi birmuńsklej przez Syjam, 
który.**' kilko, godzin no wkroczeniu 
to.m wojsk japońskich z Indochin, za
warł urnowe o. następnie sojusz wojsko
wy z 'Jononią. Do działań wojennych 
na odcinku syjamskim dotychczas nie 
doszło.

Uydaje się, że przez wybór terminu 
i terenów ’/alki Japonia zapewniła 
sobie na pewien czas inicjatywę na 
f r on. t u oh Dal' ki c1 co ”'s eh odu .

Prontu rosyjskiego nadchodzą co- 
ruz to pomyślniejsze wiadomości.Niem 
cy cofają się na cal. j linii, pono
sząc witIkie ' straty w ludziach i ma
teriale woj: nnym. Kozłea ofiarnym 
nieudanej ofen.zywy nu Moskwę stał . 
się d-c:?, środkowego frontu niem.marsz. 
v.Bock, który' został odwołany .Komuni
katy niemi -cki.; tłumaczą odwrót woj
ska niemieckiego wyrównywaniem frontu 
i zajmowaniem "pozycji zimowych".Pod
jęci ? nowej oflnzywy na tym froncie 
zapowiedział pośrednio w swej mowie 
Hitl.r ną lato przyszłego roku ! Nie 
wziął jednak; zda je- się pod uwagę 
przeciwnika, który przypuszczalnie 
niś pozwoli nu zapadnięcie"w sen zi
mowy" wojskom niemieckim.

T7 związku z cofaniem się Niemców 
powstało przynuszcz.enie, że zgodnie 
z zupoviedzłami Churchilla, Niemcy 
wobec niepowodzeń w Rosji podejmą 
próbę pojazdu na Anglię. 7> krajów ne
utralnych orz mi.knęły do Stambułu
*:i::('ómoścl o przygotowaniach niemlec- 

.kieł^ ’do wojny yazowej, oraz o przy- 
■’Ot ów an i ach w Bułgarii do przyjęcia 
wojsk, rzekomo wycofunyph z Rosji na 

. 'liw ,';żp dl:: osłonię
ciu swych -istotnych zamiarów Hitler 
"przygotowuje jednocześnie atak 1 nu 
Anglię i* nu Turcję, orzy'*czym kleru 
nok turecki wyduje się więcej prawdo 
.podobnym, ze względu na konieczność 
zdobycia nowych źródeł .nafty.

■Niemcy cofają Się również w Libii. 
Korpus gen. Rómmla nie przyjął walki 
miedzy .Sial Rozegh a’ HJ Adem i wyco-



fał się no zachód wypierany przez 
"ojska brytyjskie, oź o 60 km. :pć'za 
Tobruk. Otoczona została przv tym 
baza ;v Gaząli. M wschód od Tobruku 
pozostały tylko dwu punkty oporu no 
przełęczy Haifa ja i w BardM.Tobruk 
zost.LL ostatecznie uwolniony od ckrą 
dojących go wojsk. "'T akcji tej Wzfę 
ł.o udział Brygada Karpacko, wypiera 
jąc no swym odcinku dwie włoskie dy
wizje, Przed rozpoczęciom ostatniej, 
.trzeciej luzy walki o-Libię, nastą
piła zmiana no stanowisku dowódcy 8 
armii.Gen. Cunnlgham ustąpił z po
wodu złego stanu ziroziu, a na jego 
miejsce mianowany został 44 letni

. . ' •" t . . i).
x

Onró.c’ "'ywrn^iu w*‘ lkiej karty ja
poński j Fitl r d..ży do tero, aby 
zrzucić wszystkie atuty pomniejsz;.

|Sabaudii, a zastrzec sobie jedynie 
kendohinium v; Tunisie. Hitler poza 
tym miał zażądać wzmożenia akcji wer 
bunkow-.. j do francuskiego korpusu an
ty sowi eckiego i przystąpieniu Francji 
d o ‘ ó a < t u a n t y k orni n te r n o w sk lego.

Równocześnie wywierany jest nacisk 
i na Hiszpanię, aby również wydatniej 
poparła Niemcy, w walce z Rosją 1 od
dała im do dyspozycji bazy w Afryce 
półn.(Cóuto). Podczas pobytu min. 
S rrano Sun ra w Berlinie, Ribbentrop 
domagać .się miał przystąpienia Hisz
panii do r7ojny przeciwko państwom de- 

im pkr:: tycznym. Hisznani a starała się 
wykręcić, powołując się na ciężką sy
tuacją wewnętrzną, jednocześnie je
dnak pozwoliła technikom niemieckim 
rozsz- rzać lotnisko w Algęciros, na
przeciw Gibraltaru.

Przyszłość przynieść nam może jesz-
’TJ tym c lu stara się wciąznąc juk cze ni snodzianki 1 z tej strony ..Tru 
najszybc"’ . j do akcji Francje 1 Hisz- dno oprzeć się Jeękiuk wrażeniu, że 
nenie. ' ’’ .[wszystkie nosunl.ęfla Hitlera w ostatnim

Po spotkaniu się P -toina z Go ?rln-i czasi- ’"’.lać1 erą. o tym, iż Niemcy zna 
plem '• ub.tyg. doszło obecnie do na- l^zły się w ciężkiej 1. nieprzewldzia 
rady miedzy Dorianem i Mussclinlm v; ;nej nrzc-z si hi •. sytuacji, z której 
r.;ryn:‘- . Spotkani ; to nust; piło nie-wprawną wszelkimi sposobami się wydo 

w- tpliwic pod. nac iskier. Niemiec, a 1 stać .* JV'<np j:.,£t pewne,że kulminacyj
dotyczyło podobno porozumień! 
"i c o.dst ni -ria ''osi” bazy w 
ci i :skortow;ąnta konwojów ”• 
półn, Afryki przez okręty fra 
w< ^<;hy miały wzaniam za to

a ; sprany punkt, powodzenia Niemiec już minął 
Eizer- a przyczynił się do tego opór Rosji.
osi” do Teoria "Blitzkriegu” znalazła pod Le-

sie protensyj do Nicei, Korsyki i

ncuskie. ningradt m, Moskwą i Rostowem swej 
wyrzec grób, a straty tum poniesione nie de

dzą się szybko 
i zwrotny moment

ustąpić . Przeżywamy 
ojny i hi st orii.-

O

SPRAT'T POLSKIE -. K^CNIIA RADIOTA

P
RCOSEVELTA.
Londyn, 11 .XII . (Pol .Rug i o) Prezydent 
Racpkiewicz -przesłał Prezydentów i 
Roo-sc veltowi t- legrom,' zapewniając 
go tej ważnej dla Stanów Zjednocz o 
nych cłicili, o uczuciach przyjaźni 
całej Polski. Prezydent Raczkl'e'bicz 
przypomniał, że Polska stała Się o- 
fiarą podobnego jak dziś Ameryka,nie 
sprowokowanego otaku'27 miesi ęcy* te- 
mu i wyraził głębokie' nr7, konanie, że 
zbrodnicze siły wrogów zostaną osta-i 
tocznie rozbite i Pokonane.
PRHZyD^NT-RACZKI,WCZ JF SZKOCJI. ' . J 
Londyn, 12.7II.Tppl Jład i o') Pr j z . R ac z 
kinwi.cz spędźiT"w bież..,tyg. trzy .dni 
w Sykocjl, gdzie, dokonał przeglądu, 
polskich oddziałów* nr jakowych, spec
jalnie int- refując się ćwiczeniami 
brygady spadochronową.-j . w środę - 
Pr z. Raczkiewic.z był obecny przy, 
zaprzysiężeniu ochotników polskich . 
z południ ow e j Am ryk i..

CxFN.SIKORSKI O RCZMOTIH ZE STALINEM. 
Kujbyszew, 8,XH.(AFl) Po powrocie 
z Moskwy Naczelny ’7ódz Ge n.Sikorski 
i amb. prof. Kot wyrazili wobec dzien
nikarzy ^zagranicznych swe zadowolenie 
z wyników osiągniętych podczas spot
kania ze. Stalinem.

Gen. Si- orski oświadczył, że roz
mowy toczyły się w atmosferze napra
wdę przyjaznej i jak o tern świadczy 
deklaracja polsko-sowiecka osiągnię
te zostało porozumienie w sprawie pod
stawowych zasad współpracy między obu 
krajami, zmierzającej do osiągnięcia 
bezpoc'redńlch celów, jakimi są*, poko 
nanie Hitlera i przygotowanie lepszej 
organizacji Europy po osiągnięciu 
zwycięstwa.

"x-r wyniku spotkania ze Stalinem usta 
lone zostały również zasady organiza
cji armii polskiej w Rosji 1 jej li
czebność, która będzie znaczną 1 o- 
bejmle kilkakrotnie więcej niż dwie 
dywizje. Będzie ona mogła wziąć u-
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Naczelny. "-ódz no po

zy c j a c h w Tob ruku .

-

6^^ ->*?«&.*-

■

dział ^.. of.enzygz-ie nrzbciw ' Ni' :mc6m 
cig zu 1942 roku. .• • "L '• ■

Armin eclgka. '■ .Rcg-U otrzyma. uz.bro- , 
j , nie ni^ytylko-.-t^^.Bry tani i'";'"i' Stanów. 
P.jedn., Ucz tąkż.ą, .rząd. sori; cki.. .oddaj 
do j j 'dysno^yc jk- czśąkć- v-lastUch clo- 
Śta . .

s I ; 1 *. polś uch 
obozów ójśUeych, ojaz < sot c/z llg. . 
nych, folk ni... zria.LU z.a

■.;■ dot^cblcżasowym mi . jscu pobytu-, co - •• 
okręgów nołózonych b.ar^zj .: j . na rołu 
dnie dt 'dogodnie jszych,/dln :.?r.laków. 
warunkóN . klimatycznych . z.NU ' moge tu ' 
oc zyw i 'cib * naraz i ó być mowy o ■ zakro- 
jonej-rta ri' Iką skale o'vakuacif lu-

t - dno-'ci polski'j ze względu na trudno 
dci transhorto’’.c;.

"r snrayiu' sytuacji wojst.owej. g-^n. ' 
Sikorski podkreślił' wspaniały onór 
vtoskzy. dodaj.: c * '-’agranica poc.inna 
zrozarżeć, ż onór ten nie powinien 
służyć za pretekst dc zasypiania, 
.1 cz powinien' być norarty energiczną 
akcją, oraz nr ;?yć płoszonym i dostawa- 
-mi mat riału'-7;o jenn. go .,f don .Sl\*ór- 
ski wspomniał, -'że Stalin podczas. 
śniadania, wydań.;ze-'na ' klu. '^y.czył 
Pclsc.g,r.aby no wojnie' była silni j- 
szą niż kiedykolwiek. Gen ..Sikorski

• **• • + 4 « * > «
n o.d kr e. ? 1 i 1 s,zr.c z er ps c, :.. j aką tchnęły ■ • v 
s'-Xo'Vc. kierowniczych osobistości so- " 

/Wi"/;hkichV .'zdających sobie sprawę, że • r 
.ąi g le zaięży. od malizac ji ,-układu- ■ mi ę ;

. i kolską. .
Phóf. "Kot zepytejiy,. jukie- wrażenie' 

,uczynił nt: nim Stalin, oświadczył, że: 
Stalin jest człowiekiem nadzwyczaj V. 
silnym, rolnym oranowania i spokoju, \ 
który 7?io do czego dąży, jest oszczę- . 
dny w słowach, ale.wyraża;się w Sró-' 

i sćb bardzo konkretny; zastanawia się 
; długo,1 ale,, umie się szybko decydować.';

’’Stalin - dodał ambasador Kot - jest 
■p -len życia i- energii. Będzie on je
szcze nrzcz długie lata odgrywał czoa
łową r.olę w-Rosji”.

Gon. Sikorski udał się na inspekcję 
ob o,7 ów r o 1 s k i c h .
’KY-PIAB ■’’CKTn^pinj G-7IĄZDY” Z GEN.
S "I" K 0 R S~~~K. 1 M ... -
Londyn, 8., KU, . Gen. ST'orski udzielił 
organowi armii., sowieckie j ^Czerwona i 
ćmiazdaTłwywiadu.. Gen;Sikorski podkre'

■■ t, A ' ’■ toku ruz r-’/ ze Stalinem
5. kipsrac.ję, któro, stanowić 

bydzi idśohcwska.z w dalszym rozwoju 
stosunków* polsko-rosyjskich.

Ni mcy zdołali osiągnąć sukcesy te-
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rytorialne, 
muje oni no

fakt ten jednak nie wstręy 
chwilę walki. Wojna trwa,

a wielkie bitwy dopiero się toczą.Ar
mia czerwona nietylko nie została zni 
szczona; lecz przeciwnie rośnie i sta 
je się coraz mocniejsza.

Siła wojsk polskich tworzonych w 
Rosji będzie dla wield prawdziwą nie-
spodzionką. 
będzie obok 
wolnienio w 
jest potęgo

ojsko polskie walczyć

łasnoj ojczy zny.

wodzi Churchill,
*T. Bryt oni i , której prze-

Uszyscy zdawali sobie sprawę z 
wielkiej ,doniosłości tej chwili dla 
ludzi,którzy przez długi czas byli 
no przełęczy pomiędzy grozą i ocale
niem. Rozumiemy dla czego Wódz Naczel 
ny i Premier Rządu udał się w tak da
leką podróż. Pragnął gorąco zetknąć 
się z największym skupieniem dusz 1 
serc polskich, uszlachetnionych nie
dolą ciężkiej tułaczki.

Nietylko jednak to było przyczyną

Ameryki, kołnierz polski 
obowiązek bez reszty.

z nomi jest pomoc
oj

tej podróży. Nadszedł c
siej

by dzi-
zo Polsko i dzisiejsza Rosjo

st 
kó’

Rozmowy moskiewskie stoły się pod- 
ową nojbordziej przyjaznych stosun

miedzy obu pań st
o wszystkim, co nos 
szłości i pomiętojmy,

mi . Zap omni jmy 
izieliło.w prze 
że mamy współ-

pego wroga, który musi być pokonany
w walce zbrojnej. Gen 
kazał koręsrondentowi 
Gwiazdy” pozdrowienia 
wieckiej. ” Przesyłam 
zdrowienia - powiedzie 
- bohaterskim wojskom
sklej, u które

Sikorski prze 
’’Czerwone j 
dla armii so- 
serdecznc po- 
ł gen.Sikorski 
armii rosyj-

spojrzały sobie w oczy.Udał się więc 
w tę daleką drogę,aby spotkać się ze 
Stalinem. Wynikiem tego spotkania by
ło, Osiągnięte w lipcu 1941 r.porozu
mienie zostało w bezpośredniej rozmo
wie znacznie posunięte naprzód.Dekla 
racja z grudnia 1941 roku stwierdza 
przede wszystkim wolę obu państw pro
wadzenia wojny aż do zupełnego zwy
cięstwa i ostatecznego zniszczenia 
najeźdźców niemieckich. Ponadto prze 
widuje w czasie wojny pełną wzajemną 
pomoc wojskową i pełny wysiłek dla

cźyli o swą
j boku będą wkrótce wal,

ojczyznę żołnierze polscy’.’Przewiduje również

utworzenia jaknajwydatnlejszych pol
skich sił zbrojnych no obszarze Rosji..

GEN.SIKORSKI PRZEPROWADZIŁ INSPEKCJE
WOJSK POLSKICH U ROSJI,. "
Kair, 15.XII, (Ppi .Radio) Naczelny Wód1
Sokónał inspękcji wojska polskiego w

stosunki między 
obu państwami,. oparte na zasadzie 
wzajemnej współpracy oraz przyjaźni
oportej n£ jemnej dobrej woli,przy

Rosji 
wice-

Gen, Sikorskiemu towarzyszył
-korni sarz

’yszyński
spraw zagranicznych M. 
ź reprezentanci wojsko

wi wszystkich państw sprzymierzonych, 
wśród nich attache wojskowy Stanów 
Zjednoczonych, A.P. TłT czasie swego po 
bytu w obozie’ Gen. Sikorski oświad-

przestrzeganiu wzajemnych zobowiązań. 
Przed wojną mieliśmy z Sowietami

•układ o nieagresji z.roku 1932,który 
zmierzał do ustalenia stosunków mię

dzy obu państwami, obecnie deklaracja 
Sikorski - Stalin jest wznowieniem 
tego samego dążenia.. .. <■
LOTNICY POLSCY W DZIAŁANIACH NA ZA-

czył': Dziewięćdziesiąt procent ludno 
ścl Polski aprobuje układ polsko-so- 
wleckl . Stalin w rozmowie, ze mną■wy
powiedział się za powiększeniem i 
wzmocnieniem Polski. Olbrzymie siły1 
"7ielkiej Brytanii i Ameryki nie mogą 
być 'zwyciężone. '”ojna wykazała potę
gę Z..S.R.R., który przeciwstawia się 
4/5 całej armii niemieckiej”.
MIN.STROŃSKI 0 DEKLARACJI POLSKO-SQW. 
Londyn, 11 .XII. (Po 1.Rądioj, Przed mi
krofonem Polskiego Radia "zabrał głos 
min. Stroński celem1 omówienia dekla
racji polsko-rosyjskiej z dnia-'4 gru
dnia b.r.‘ Min. Stroński przypomniał 
na wstępie silne wrażenie, jakie wywo 
łała na ludności polskiej w sierpniu

CHODZIE,. " ~ ~ ~
Londyn, 10.XII>(Pol.Radio) W nocy z 
niedzieli na poniedziałek lotnictwo • 
bryt, dokonało znówj silnych. nalotów 
na zachodnie. Niemcy.. W działaniach 
tych brało udział 7 eskadr polskich 
bombowców. Poprzedniego dnia 5 eskadr 
polskich atakowało obiekty wojskowe 
1 przemysłowe w płnc.Franćji.W sobotę 
popołudniu myśliwiec, polski strącił 
bombowiec niem.. u’ południowych wy
brzeży Anglii..- W poniedziałkowych na
lotach na północną Francję lotnicy 
polscy zestrzelili 3 niemieckie'samo
loty myśliwskie na ogólną liczbę 5 
Zestrzelonych tego dnia,. Z działań 
tych nie powrócił 1 myśliwiec polski.

br. wiadomość o podpisaniu układu poi 
sko-sowiecklego. Gdy gen.Sikorski 
przybył do Rosji, już dnia 1 grudnia 
w Kujbyszewle zetknął się z grupa lu
dności polskiej z okolic Krzemieńca. 
Były to przeważnie kobiety i dzieci, 
gdyż mężczyźni poszli już do wojska. 
Nie był to słodko-pogodny obraz.

GWĄLTY NIEMIECKIE W POLSCE.
Londyn,""12 .KII , (Pol .Radio) Teror nie- 
miećki szaleje nadal na ziemiach pol
skich .Tr7iadomoś ci o licznych wyrokach 
śmierci,wykonywanych na przychwyco
nych partyzantach, są coraz liczniej
sze. ucisk ze strony administracji 
okupacyjnej nie osłabł wcale mimo 
mglistych obietnic ”gubernatora”Frankc
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KRONIKA W.P. NA SR. ^SCHODZIE.

GEN .DRYG . ZAJAC U GEN.AUCHINLECKA.

—----- -  • K A L E N“D’ A R Z Y K
14 . .nledzie la - Alfreda
15 . łt nonie dz • "* Ypierinna, Mktor
16. tt ■ wtorek - Euzebius 7 a

1 17. tt środa - Łazarza
| 18. tt czwarte k Gracjana
! 19 tt piątek w Dariusza ,Urbana
21 . tt sobota Teofila, Juliusza

T E M P E R A TU R A
7 . XII .fi. 7 ?. słońcu 11UC w cieniu

tt fi. 12 tt 17°C tt

8. tt tt 7 tt 14°C tt

tt tt " 12 tt 25 °C tt

9 tt " 7 . tt . 12cC tt

tt tt ” 12 tt 18°C TY

10 tt tt 7 tt ' 14 °C. tf

tt tt -" 12. tt . 18°G tt

11 1! . " 7 tt 15°C tt

tt tt " 12 i; 19 °C tt

12 tt ” '7 '■ tt 17 °C .. tt

tt tt " 12 tt . 24°C tt
'' i

15 tt " 7 tt ■ -16°C tt

1 ” tt " 12 tt 2 5 °C łt

KALENDARZYK HISTORYCZNY
14.XII.1575 Ogłoszenie królem Anny
Jagiellonki z przydaniem jej za męż 
Stefana Batorego.
15.XII .1655.

16.XII.1577

11
15
14
17
12
16
14
16
15
16

18
16
17

’ DOWÓDCA ."70JSK POLSKICH NA ŚRCDKO^UM 
WSCHODNIE GEN.BRYG.DR J. ZAJAC ZŁOŻYŁ 
DNIA 12 bm. "U ZYTĘ NACZELNEMU DC"rÓDCY 
*"70JSK SPRZYMIERZONYCH NA SR€DK0?r,YM

16.XII .1.672

17.XII.1647

18.XII.1529

18.XII.1655

19 .XII.1806

- Ugoda polsko-tatarska 
pod Żwańcem.

- Hołd Gdańska Stefanowi 
Batoremu.

- Zgon Janc Kazimierza 
we /Francji..

- Ucieczka Bohdana Chmiel 
nicklego na Sicz. (

- Yybór królewicza,ZygmUn 
ta Augusta na króla. 1

- Powrót króla JiKazimie 
rza do kraju.

- Przybycie Napoleona do

CZQŁ0'"Ka TEATRALNA .Sekc ji Prop JO. 1 K. 
dała dwugodzinny program rewloWy w 
Baonie d.,- oraz szereg Występów w o- 
bozach angielskich*

T7 przygotowaniu nowa rewia p*t.
’Egipskie mumie.”
PRZE70DNIK PO EGIPCIE

Sekcja Prop. O.i K. wydała drugi 
nakład "Przewodnika po Kairo,Luksorze 
i Kornaku łZ mapkami or jentacyjnyml,

’7SCH0DŻIE .GEN. SIR CLOUD ’ AU.GHINLECKC"I 
Y JEGO- SIEDZIBIE ’7 KAIRO. - .

CFTTILI PRZYBYCIA GEN..ZA JAGA. T7 TC- 
'Tr4PZYS'TriE naczelnego brytyjskiego o- 
•FICERa łACZNI/ONEGO PPŁK.SHERETON■ P 
MJR . -KIRK/ZOOD DC SIEDZIBY D0'T,ÓDZT7A 
middle east'u oddział, żołnierzy nowo
zelandzkich ODDAŁ HONORY YCJSKOYE. ■ 
GEN. ZAJAC PO ODEBRANIU RaPORTU I 
PRZEJŚCIU PRZED FRONTEM ODDZIaŁU H0- 
NCRC’TEG0 UDAŁ SIĘ DO GABINETU GEN.AU- 
CHINLĘCKA. 77 CZASIE DŁUŻSZEJ I SER
DECZNEJ ROZMOWY GEN.AUCFINLECK "YRA7AI 
SIĘ Z YI^LKIM UZNANIEM 0 ZACHG7ANIU 
SIĘ ODDZIAŁU’ POLSKICH, BICRACYOH BEZ 
POŚREDNI UDZIAŁ *7 OSTATNICH "ALKACH. 
i-A"Gwiazdkęndla- żołnierza; polskiego.1 
" Y dniu'9 .XII .br . odbył się w Aleksan 
dr ii w' salach Baudrot wielki bal, urzą

oraz krótką historię Egiptu.Cen;
A P

5 p
przy nabyciu 10 lub wię-

ćej egzemplarzy.
: Do nabycia w Adm.”Ku Polnej Polsce" 

WYPOŻYCZALNIA .KSIĄŻEK - Sekcji Prop.
C.i K.w dniach od 21-50 bm.nie będzie
czynna. * * *
NASTĘPNY NUMER tygodnika ”Ku VToinej

24 grudnia 1 
noworoczny " 
DWUTYGODNIK

” świąteczny, ukaż-e
br

się w dniu 
,a numer

dniu 51,zamiast 28 grudni

dzie wychodził

OFIARY

"NASZE DROGI" - nie bę- 
. Ostatni nUmer (20) u-

Na DOM POLSKI ; 
st,uł.Ka.J............
ul. N.N...................

Jerozolimie:
2
1

f .e 
f .e

dzony przez Komitet Pali", 
dził'około 1500 osób z n

irzystv.r

który żyr oma | OMYŁKI DRUKU.
;jl pszego' to numerze 7-ym "Ku Y .P . "w

b, kolonie gr cką,
ska, jugosłowiańską, licznych ofl . 
ów armii sprzymierzonych 1". t.d.Pod 
s balu od ś n iewał■ st rz.P.Pr okop i e n1 
ka-pleśni 'Moniuszki, Galla i Śchu-

t j Sekcji Prop. C.i K. odtańczył
tance polskie.

Impreza przyniosła pokaźny dochód, 
dniu 16 bm. #o g.21.15 odbędzie 

się w Obćrze" królewskiej w Kairo wie 
ka impreza artystyczna pod protektor 
tom"Naczelnego ’’Udza Gen.Sikorskiego

P0S7UKrrA'
■

MAJOR E.M
P.O. S.102

"Kronice
na str.ll i 1.2. wskutek omyłki drukar 
sklej błędnie podano; datę śmierci 
Stefana Batorego (ma być 1586 a nie 
1568) i datę imprezy gwiazdkowej w 
Kairo (ma być 16 a nie 6-go grudnia). 
0 D P C_ I X D Z I .
P.por.Sta.K, Prosimy o dokładny adres 
Tnumer pocztowy) -. poczem część zamó
wionych książek prześlemy.Słownik Sta
ni słuy: s-ki ago .leszcze nie nadszedł -
odnotowaliśmy.

Inne odpowiedzi dla braku miejsc 
zamieścimy w następnym numerze.

IE7ICZ PROSI S""TCH KOLEGÓK 0 SKOMUNIKOWANIE 
AFRICA FORCES.
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ARMIA POLSKA W . K A N A D 7 I H

Leży przed nami stos razet roi- . 
skich z Ameryki. Paję one obrcz -rlc i 
nad órganizacjf armii polskiej w Ku : 
nudnie. Każdy niemal numer przynosi' 
odezwy i apele, wzywające miejsco
wych Poldków' do szeregów wojska, ool 
skiego. Artykuły ilustrują życie w 
obozach i nastroje żołnierzy.Dumnie 
podkreślają, że obok dywlzyj pol
skich w Anglii, Brygady Karpackiej 
7; Fgjpcie, armii Polskiej w Rosji, ! 
tam za oceanem'wyrasta ją rów-n*eż no * 
we oddziały polskie.

Armia boiska w ló-madzie skład'. się 
zasadniczo z trzech różnych elemen- - 
tów:. z oby/atoli polskich rozsia
nych w Amervce, emigrantów polskich j 
osiadłych- w. .sojuszniczej Kanadzie i . 
posiadających tamtejsze obywatelstwo, 
z Poloków .obywateli Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej- i państw . 
Ameryki Południowej,. Poza'tym. mogą 
do niej.wstępować obywatele państw 
sojuszniczych i neutralnych,chociaż | 
nie sc. polskiego pochodzenia.

Powołanie co vqjsk'a .obywateli poi i 
sk.ićb ■'* Ameryce ,oraz zaciąganie się 
doremi7 ;ńtów polskich z Kanady 
nie natrafiało na trudności. .Obie te 
grupy są jednak nieliczne .To też gló 
wnu uwaga skupić się niusiała na stwo 
rżeniu warunków dla-akcji'Werbunko- i 
wej wśród ""’clonil Stanów Zjednoczę- ! 
nych A.P., liczącej ponad cztery ml -j 
Ilony ludzi., 1

Kiedy .0 nich my'limy, musimy so- j 
bie upwiadomiac# • że je'li chodzi, o i 
młodzież, nu jbardzie j wart oś ci owy 
dla" armii element, to młodzież. ta 
nigdy Polski na cezy nie widział;:, 
częszo niewiele o niej słyszała i 
w olbrzymiej większości nie zna już 
języka polskiego. Ma ono jedynie 
świadomość. s’T’ezo. polskiego. pochodzę | 
niu i stąd. Płynące zainteresowanie, 
krajem ojców.

W-starszym pokoleniu.bije gorącu i 
miłość.-macierzy, ale. tkwi w. nich rój 
wnież głęboko kultura amerykańska', w i 
której od dawna ż-yją". Tam w Ameryce ] 
tworzyli oni cały .dorobek swego ży
cia, ^przywożąc przed, wielu laty do 
Stanów jedynie ubogi "’’ęzełęk wychodź 
cy, wyzutego z ojezvzny, be nie mo
gącego w niej znaleźć pracy/

Są wreszcie wśród nich i tacy, któ
rzy d.r^pbek ten przywieźli do kraju * 
i nie mogąc dostosować się do od- I 
mlenn.ych warunków, nie znajdując 
zrozumienia i poparcia dla swych po j 
czynać, stracili go całkowicie/Kro- i 
ciii do Stanów 7jednoczonych znowu ' 
z n.iczem, by od nowa zacząć układać ;

swe życie. A byli to często ludzie, 
którzy w czasie poprzedniej wojny 
bralj udział w tworzącej się wówczas 
we" Francji armii gen .Hallera i z nią 
przyszli do Polski, biorąc udział w 
walkach o Jej wolność.

Dla wielu udział w wojsku polskim 
nie jest drogą powrotną do kraju. Są 
tymi synami, których Polonia umery - 
kańska ma "wypożyczyćf? Polsce - jak 
to określił płk.Arciszewski,jeden z 
pierwszych organizatorów ' obozów pol
skich w K a n a d z i e .

- O wielkim znaczeniu dla prac orga
nizacyjnych jest również fakt,że kie 
dy u nas dominującą' rolę w poczyna- " 
ni ach odgrywają momenty uczuciowe, u ' 
nici- podobnie jak u Anglików, speł - 
nianie odczuwanego obowiązku poprze
dza obi i czcili', sił, ostrożny ruchu- ■ 
nek i solidnę przygotowanie przedsię 
wzięcia. " - . .

. Przygotowania te trwały rok czasu. 
Rozpoczął je płk.Arciszewski w cięż
kich warunkach, w okresie kiedy Frań 
cju waliła się W gruzy, kiedy w Ame
ryce padały silne głosy przeciw u- 
działowj. Stanów. 7jednoczonych we woj 
nie, u więc w warunkach najgorszych 
dla tworzenia wojska polskiego.

Jak zwykle w Stosunkach amerykań
skich trzeba było zacząć od stworze
nia ćLn wojska warunków materialnych, 
p r z y r o t o w a n 1 a z a ka t e r o w ania, zaopa
trzeniu, umundurowania. Wszystko to 
uczyniono w pierwszym polskim obozie 
w 'Tindsor w Kanadzie.

" '’nakomicie wyposażone koszary - 
nisze '"Dziennik Związkowyn • w Chicago, 
piękne kwatery oficerskie, dogodne 
biura, a przede wszystkim wspaniałe 
warunki służbowe w Windsor 1 Owen 
Sound przyczynia ją się wydatnie do 
zndowolunia' napływających ochotnikó*v. 
Ustal...nie żołdu., umundurowania',urzą
dzenie kuchni i mieszkań żołnierskich, 
vreszei3 demokratyczny stosunek ofi
cera do żołnierza i odwrotnie., dają 
budując.w nastrój, i podnoszą ducha 
młoc ro wojska polskiego w Kanadzie. 
7 oczu każdego żołnierza czyta się 
zadowolenie z ‘tego, co. płk. Arciszew
ski dla ochotników naszych w Kanadzie 
uczynił.

Przebojem zdobył pułkownik opinię 
spęłeczeństwa. kanadyjskiegó,u szcze
gólnie władz Kanady dla sprawy pol
skiej. Najlepszym dowodem'tego jest, 
że miasto Windsor oddało swe dwu 
miejskie budynki, u.firma Burroughs 
Adding Machine Co. swój gmach do dy
spozycji wojska polskiego. Pojmując 
szczupłość finansów polskich- płk.Ar-



Ciszewski dokonał wielki :r-?: dzieła 
Drży minimalnych wydatkach”.

Równocześnie- prowadzona była sze- 
r o k a ak c j a u ś v: i a cl a to i a j ą c a s p o ł e c z e ń 
stwó. w przygotowawczym tym okresie 
wygłoszonych zostało 2D 8 odczytów 
przez małżonkę pułkownika Arciszew
skiego, która -niestrudzenie pomaga
ła' mężowi w pracy, łomiąb lody, obo
jętności dla sprawy.

T,,ynii<i tych prac przygotowawczych 
musjały dodatnio wpłynąć na opinię 
Polonii amerykańskiej co do solidno- 
ci przedsięwzięcia. Rozpoczęły się 

liczne wycieczki do obozu, obszerne 
z nich sprawozdania w prasie, a po- 
"u e tn-• a.k c j a społecze ń st w a na d wynos a - 
żehiejn. cjska, dostarczaniem samo--- 
chódów, sanitarek' i , t .o .

Prze.łon w opinii amerykańskie j do 
kofiaTąsię jednakże dopiero na wio-, 
snę b.r.'w czasie pobytu w Stanach 
Zjednoczonych A.P. Naczelnego Wodza 
Gen/l. i.5 orskiego. Podróż' ta przyczy
niła się n.iety.lko do zapewnienia dla 
nas pomocy amerykańskiej w -ramach 
ustawy o. pomocy dla walczących demo 
kracji, ale również do zdobycia dla 
sprawy. tworzenia armi-1 - naczelnych 
organizącji,ęmigracji polskiej z Ra 
dą Polonii, skupiajucą-wszystkie 
stowarzyszenia polskie potężnym Zje 
dnoćzenien Narodowym Polskim na cze ' 
le Powstało-wówczas "Centrum Przy
jaciół Żołnierza -Polskiego w Kana - 
dzie”, mające za -zadanie "werbunek o- 
chotników, ożywiły- swą pracę: Związ
ki Weteranów, oraz organizacje ko
biet. '

Równocześnie rozstrzygnięto donic 
słą dla POlonii sprawę utrzymania 
obywatę Is twa amerykańskiego przez 
rodaków naszych służących w wojsku 
Dolskim. Zachowują je oni przez to, 
iż nie składają przysięgi;podpisu - 
jąc jedynie zobowiązanie przestrze
gania. n^zęni.ęów i regulaminów Woj
ska Polskiego-.

Przyjazd wyznaczonego przez Naczel 
nego Wodza Powódcy Wojsk Polskich w 
Kanadzie pen.Broni sława Ducha tro
skliwie dobranych instruktorów 7 ar
mii polskiej w- Anglii spotkał się z 
gorącym' i serdecznym przyjęciem w 
całej prasie" polskiej w Ameryce któ 
ra ' stale podkreśla bojową przesz- - i 
łość gen. Ducha oraz doświadczenie i 
instruktorów.. .

Święto.7ołnierza Polskiego,które 
odbyło się 1.5 i 16 slernnla br. w | 
obozie polskim w Windsor było wie.l- ! 
ks manifestacją społeczeństwa pol
skiego" Stanów Zjednoczonych A.P. na 
rzecz armii. Wzięli w nim udział 
przedstawiciele wszystkich poważniej 
szych organizacyj emigracji eolskiej 
z ks.-biskunem Stefanem Woźnickim ,

prezesem Rady Polonii,oraz cenzorem 
Dr.X.Świetlikiem.kierownik!em jedno 
czenla Narodowego na czele. Oświad. - 
czyli oni wówczas swą pełną gotowość 
intensywne j pracy .nad werbunkiem o- 
ch ot ni ków" polskich..

” Sprawa stworzenia w Kanadzie jak 
najpotężniejszej Armii Polskiej - po 
wiedział na tej uroczystości, jeden z 
wybitnych przywódców ludności pol
skiej w Ameryce - przestała być już 
sprawą Polski. Polska zrobiła swoje, 
naród polski w kraju dokonywa boha
terskich czynów, stawiając wspaniały, 
heroiczny, nieporównany opór najeźdź
com. Żołnierz polski w Anglii,czy w 
Egipcie, czy wreszcie w Rosji, gdzie 
już gromadzą się oddziały polskie, 
polski lotnik i-polski marynarz, czy 
też żołnierz co w pancernych służy • 
jednostkach, pokazał już ś?;iatu.i po 
kazał nam, jak walczy i do czego 
zdolny jest Polak w walce o niepod
ległość, wolność i swobodę.

Oni już dokonali swego, oni -nie po 
trzebują ani nas. o nic prosić,ani rę 
ki do nas wyciągać. .

Sprawa ta dzisiaj jest już sprawą 
naszą, sprawą naszego honoru.My sa» 
mi musimy dzisiaj pokazać, że Polskę 
kochamy.ńietyłko ustami, ale. że mi
łość tę naszą gotowi jesteśmy - przy- '■ 
pieczętować czynem, żę gotowi jesteś 
my złożyć na ołtarzu Polski i wolno- 
.ści świata krew nas samych, czy sy
nów naszych. Czas na frazesy już mi
nął. Dziś jest pora na czyn i tylko 
na czyn.

Dziś już nie pora rozprawiać na te 
mat, czy mamy wystawić potężną- jedno 
stkę z Polaków amerykańskich i-kana
dyjskich złożoną, a tylko i jedynie,’ 
jak to zrobić i jak tego jaknajwydat 
niej i najprędzej dokonać .

Za temi słowami poszły czyny-.Parnię 
tać należy, że warunki przyjmowania- 
ochotników polskich ogłoszono dopie
ro w drugiej połowie sierpnia b.r., 
przewidują wcielenie do wojska tyl
ko doborowego żołnierza... Gniewa ją o- 
ne, że do lotnictwa będą brani chłop
cy w wieku lat 18-24, do marynarki 
od 18 do 27 lat, do czołgów i plecho 
ty zmotoryzowanej w wieku od 18 do 
40 lat. Ponadto mogą być przyjęci w 
wieku od lat 40 do 50 jedynie specja 
liści, a wiec biurałiści i buchalte
rzy, mechanicy, technicy, telegrafi
ści, elektro-mechanicy, stolarze,ślu 
sarze, i.t.d. Zaledwie ogłoszono te 
warunki, gdy oto posypały się prośby 
o przedłużenie granic wieku. Uwzglę
dniając prośby zgłaszających się,ze
zwolono indywidualnie przedłużać wiek 
ochotników.

Zaciąg ochotniczy następuje na czas 
do końca wojny, zwolnienie żołnierzy
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na n
czeni:.: przez Polskę 
nych orzy czym rząd

ciągu roku, od za koń

nic
zdemobilizowanym ochotnikom bezpłat 
ny przejazd z Polski do ich miejsca

mieszkania w Ameryce.
Poz-' pym wszyscy ochotnicy 
pewniop., pierwszeństwo ptz1

czbie kilkuset ludzi przybył do Ka— 
i la o.y w sle r on i u b r.

Jeśli chodzi o liczbę zgłaszaja - 
cych^slę rodaków naszych z Polonii 
Stanów Zjednoczonych, Cenzor świetlic 
przewidywał ją zaraz po ogłoszeniu
ar unkow fekru t a c 11 n

skranlu pracy 'v Polsce, pra^a do wy
jątkowych ulg i ułatwień w dziedzi

'godni ówq
25Ć ludzi ty-

Jak na początek nie jest

nie kredyt o' 
' do zaopatrz' 
renty, dla wi

j i podatkowej 
ia inwalidzkie or

no. Inwalidach w 
prawo do padani
formy rolnej.

'^ołd na czas pobytu

i tierót pozostałych 
cje nny ch,wreszcle
a ziemi' w ramach re

kaprala 1.50 doi.kan
1.50. doi. kan. dz. 
z Kanady . obowlo z

•l.kanad., dla 
plutonowego 
, ro wyjeźdzle

obecnie przez
uje żołd pobierany

z li. i, a z chwilą 
sk i ob o w i a zy wad

ojsko .polskie w An-

ny dla armi 
Po służbv

nrzyjazdu do . Pol- 
będżie żołd ustalo-

są również kobiety, 
zatrudnione jako pi 
stry miłosierdzia,

polskiej, w Polsce 
o j s k o w ej p r z y j m o w

Mają być
ane

. one 
sio-

i ki
ferkl ambulansów wojskowych. P: 
widuje się przyjęcie około 2000

rze-
। o-

chotniczek. . ■
Sława wojska- polskiego jest tak 

wielko, że wstępują doń również i 
nie Polacy. '

” ?,e zdumieniem - pisze "Dziennik 
^wiąząowy” - przekonaliśmy się* że 7; 
wojsku polskim w Kanadzie znajduje
się 20 rdzennych Ameryk:: 
inteligentnych chłopaków 
go pochodzenia, którzy r> 
do wojska polskiego i ć?
komendą polską 
rozumieją. -Mus

iii się 
tam pod

chociaż komendy nie

kolegów z Ameryki, znający 
polski-, dowiadywać się# cc 
zle oficer Powiedział. - -

język

to liczba mała, jeśli się weźmie pod 
uwagę nietylko ogólne warunki organ!
zacji wojska polskiego w Ameryce, o 
których pisaliśmy na początku, dalej 
fąkc, . iż rekrutacja obejmuje przeważ 
nie młodzież, ale i ten moment, że 

erbunek dopiero się roz-
pocze ł

"■'rzyznają wszyscy zgodnie - nisze 
"Nowy Świat" z 14 września b.r.,- że 
dotąd na terenie Stanów Zjednoczonych 
nie było pracy werbunkowej do Armii 
Polskiej w Kanadzie. 7 końcem maja 
br". powstała Komisja wykonawcza"0en- 
trum Przyjaciół Żołnierza Polskiego”, 
która potem stopniowo organizowała 
swe filie w poszczególnych miejsco
wościach. Obecnie gdy jesień' nadesz 
ła, powinno być wszystko przygotowa
ne do pracy rekrutacyjnej.Teraz wszy 
scy dobrze myślący Polacy i Polki na 
terenie Stanów Zjednoczonych winni 
wytężyć swe siły nad zwerbowaniem ty 
sięcy ochotników, dla Armii Polskiej' 
w Kanadzie."

Pismo to równocześnie przynosi waż
1 adomość, że

Hershey, szef U.S
"amerykański gen.
. National Selecti-

ve Service (Krajowej Służby Wojsko
wej z Poboru), nadesłał list do Korni 
sji Wykonawczej "Centrum Przyjaciół 
kołnierza'Polskiego" w Kanadzie,w któ 
rym zezwala, by#obywatele polskiego 
pochodzenia, którzy chcą wstąpić do 
Armii Polskiej w Kanadzie, mogli być 
" deferred " (odraczani) przez Draft 
Boards (lokalne Izby Poboru)". "List 
ten - nisze dalej dziennik - otwiera

erokie pole do pracy dla
ska polskiego, 
mowy polskiej” spytał

ogumię jąc

dent dwóch ochotnika' 
snego stanu Indiana:

się. koręspon 
.ze swego wła

~. Lafayette, Ind . i n.Harold James Co-
fordsviIle

" T ■ o w i e 9r 1 e'l "i śmy 
ąc się do lot-h i c't

Ind . 
że z

p.o leki, ezo
.nudzie- możemy znacznie -wcześniej wy 
ruszyć ria front 1 bombardować Niem
ców. " - brzmlula • re z o1u t na odpowie d ź 
" Chcemy Jaknajprędzej- iść do walki
1 bomb:: rd owe 

.Do ■ obozów 
dzie napływa

6 Niemcy”.

rowni-eż ochotnicy
polscy z Ameryki Południowej,z Urug
caju i Argentyny, nie licząc
którzy bezpośrednio ud::ja 
gili, Jierwszy taki trans

tych, 
dc An

P,.Z.P 
polem

n A Drugim
"Centrum 

takim
które powinno być przeorane i 

wykorzystane, to mające'nastąpić 
zwolnienie kilkuset tysięcy wyszkolo 
nych Już żołnierzy z armii amerykań
skiej. 7 całą pewnością można powie
dzieć, że między demobilizowanymi

którzy povielu
nienlu z Armii U.S 
Polskiej w KanadzL

wstąpią do
ZWOl-
Armii

Materiału na ochotnika' nie • • bra 
kuje w Stanach Zjednoczonych. • Tu w 
polskich obozach w Kanadzie mamy na 
to liczne przykłady, gdy widzimy o- 
chotnlków przychodzących do Armii 
Polskiej z własnej inicjatywy, z wła
snej nieprzymuszonej 
jej namowy. To wska
dobrze zorgan!r

oli, bez niczy
uje, że

ane Centra
jeżeli 

rozpocz-
ną żywe informowanie młodzieży pol-
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sko-amerykańskiej, między tymi, kto- , 
rzy merą być n deferred n przez Lo- j 
ce.1 Boards i mi ęd.zv tymi, którzy ma- | 
ją być zdemobilizowani, to do wiosny ;

• r;--7vszłedo roku - kończy•dumnie dzień 
nik"- poi stanie-w Kanadzie silna,no- I 
tąeno .Armie.* Pel ska, które-j znaczenie • 
w optptećznej rozgrywce *' :ri -mcami 
będzie olbrzymie.”

y.vp^y." 3( .hotni.ków. snowod.ował, że y; i
■

siu. przez 'ki:uiTi(,y odbyło się.. 7. bana ! 
bzie otwarcie dmmte o obozu wojska ! 
polski-a go w Oven Sound. -V u.roczy sto-- 
śc? .rrięło udział wojsko' i władze ka ' 

■ nndyjskie. ??. bvrmi s er -: miasta
■wręczył ren, "ucho', i klucze- miasto i I 
klucz: oćrtąpionego ,-ojsku s-r-itaJa i 
milę jski ego *

Cbóz Cven Sound, jest następnym i i 
ostatnim etapem w szkoleniu holowym 1 
wojsku; .polskiego, skąd id :i-- snę już! 
no: front.-

• łaś ni e *a Ar g i. i i pr zyp0p n-.-y--ane s' 
c-bocrii^ k. ery dla wojska polskiego ! 

z Kanady, które mc turn przybyć.
Tok oto za oceanem, zdała od Pol

ski. pokcromvując wiole trudności, po- 
wstają nowe oddziały polskie, świet
ni. - vyposatone w najlepszy i najnow
szy sprzęt amerykański, żelazne ko
lumny. które .istotnie mogą odegrać 
■doniosłą role w walkach o wolność na 
•=z< j Ojczyzny 1 świata. Dla wielu z 
tych żołnierzy służba w V.P. będzie 
ni. T-wszym. terenem zżycia się z kul- 
turą i atmosferą polską, pierwszą. szko 
tą polską.. Pio jest wykluczone, że 
.viol; z fych:żołnierzy przeszedłszy 
us ąó" nie z nami przez walkę o wolną
'olskę. znalazłszy potem w kraju ser- 

dr-eżną 1 rozumną opiekę, widząc nowe 
mc żrji, ot.vierajr.ee się przed ni
mi "■ nowt. i powiększonej Polsce 
zechce ćam zostać na stałe,czego tak 
bardzo wszyscy pragnęlibyśmy. Gdyby 
to ras im.piło,; byłoby to doniosłe od
robień o zaniedbań przeszłości przez 
wojsko pęlskie.

LITERACI I ARTYŚCI PCLSGi '-V AMERYCE

• fjtiv .. yka Północna i Południowa, a "v, < 
S ŹD ' Si ę :
■d z i ś ■ p o w a z ny m Skupi s ki em li t e r a tów i ; 
artystów. polskącr. Znaleźli óni tam । 
goś cinne: przy j ęć i e,.warunki pracy i i 
uddzyin wysiłkiem starają się'wyro i 
wnac. wielkie straty, jakie uoni ~sła i 
sztuka i literatura polska w kraju 
dórczośd ta nie' jest mała. Osiadły

.na czas Wojny w Brazylii Jan Lechoń i 
ocenia ją dodatnlo, optymistycznie 
patrząc w przyszły rozwój kultury 
no.tSKię j .

. 'w wywiadzie udzielonym przedstawi- ć 
,ciPlbwi ./‘Nati ónal Dress Service” oś- * 
.wiadczył Lechoń, że oś rockami, obecnej.i 
literackiej twórczości polskiej Są • 
Londyn, Nowy Jork 1 Południowa Ame- i 

.ryka . zę.Stolicą brytyjską jako głp- ' 
. wnym- ośrodkiem tę j, dźi ałalnoc ci . ' Od
cza,-u. wybuchu wojny zosrało w Lendy- । 
ni e . wyńąnych w?.ęce j niż 5C książek 
pęlsKić/ą, które natychmiast rozchwy- 1 
tano. ąr'. ~"*eyólnic wielki udział w 
z a k"i t-p ywp n i u;. n owy c h d z x e p o 1 sk i c-h' -na 
wojsko,, żołnierze bowiem 'worost po- 
chła-nl,a.ją każ;dą .nową książkę polska

,fJ?o wojnie obecnej ciągnął dalej- 
mozamy z ufnością wyglądać wielkiego 
reńeAanęu literatury.polskiej i kul
tury wcgój.e. Tempo życia, przyśpiesza 
no wojną '/ wielkie przeogromne 'do
świadczenia, przez jakie przechodziły 
wszystkie klasy społeczne narodu pol
skiego, już dziś podniosły kultural
ny i literacki poziom ludności na no
we i wyższe wyżyny.’’

Jak wynika z wywiadu Lechonia w 
Brazylii znaj-ćuje się obecnie około 
2000 uchodźców polskich. Spotykają 
się oni z zrozumieniem i opieką zaró 
wno s' o?eczuństva jak i rządu brazy
lijskiego, popierającego pracę lite
ratów i artystów polskich. Rząd bra- 
zyljjski za.łcżył specjalną akademię 
w Ric < Janeiro ula rzeźbiarza 7amoj- 
skiego Dc akademii tej uczęszcza o- 
kołc 50 studentów brazylljskich.Rząd 
dostarcza funduszów na utrzymanie 
tej akademii z tern, iż dzieła-Zamoj
skiego i jego studentów stają się 
własnością państwa.

Znana śpiewaczka polska Wanda War
mińska jest Prima donną Rio Opera 
Company, a Grzegorz Fitelberg dyry
gentem orkiestry symfonicznej tejże 
opery

Brazylijska Akademia Literatury u- 
rządziła specjalne przyjęcie .dla li
teratów polskich, w którym wzięli u- 
dzial oprócz Lechonia, bawiący wówczas 
w Brazylii Tuwim, Choromański i Wie
rzyński o

Po śmierci Paderewskiego w najwięk
szej sali w.Rio de Janeiro odbyła się 
specjalna akademia ku czci Zmarłego, 
na którą przybyło wielu, dostojników 
brazylljskich.

W końcu swego wywiadu Lechoń oświad
czył, że zamierza pozostać do końca 
wojny w Brazylii i że pracuje obecnie 
nac powieścią osnutą na tle wydarzeń 
politycznych ostatnich czasów oraz 
nad- dramatem wierszowanym.
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Ste f a n _ 7_ e r oms k 1 
iutr 0(1 morza)

J A :? "Z K 0 L N A

(Pierwszy odkrywca Ameryki)

Jan z Koine, żeglarz wsławiony na 
morzach północy, "budował u wybrzeża 
Leniwki swój wielki korab wyprawny. 

/'•rrócj ł był z podróży dolekichz trzo 
sera złotem nabitym, zurobionem wsłu 
żbuch skandynawskich i duńskich, a 
wy p ł u eonem mu w t ara ty c h kr a ,1 a ch p r z e?. 
"ludzi władzę dzierżących .Teraz tu, w 
stronie ojczystej postanowił własne 
swe-sud.no zbudować, Nigdzie bowiem 
aa ziemi mu znanej nie miał w ta
kiej ilość/. i w takim doborze szta
mo;; ego drzewa,- nigdzie masztów tek 
jednolitych, na całym śmiecie pol
skimi przezwanych, nigdzie robotni
ka- tak przedniego w dziele.okręto - 

• wyra, jei< w Gdańsku. Kuni.ł tedy i pło 
tern,wysokim ogrodził miejsce pracy 
w zatoce Leniwki, między sledmią so 
sen- a Pastwą Bąsacką, wzniósł wyso
kie osłony i wielkie na palach pod 
dachem szopy stoczni i ku ochronie 
materiałow, a sam stanał do nracy 
na czele swych robotników.

Był to człowiek wzrostu wielkiego, 
w barach szeroki, twardy w karku, o 
'.rudym brzuchu, a kolanach-i sto
rach .potężnych t Latem i zimą .w ko
szuli na piersiach rozpiętej, z go
łębiową, którą włos długi, gęsty i 
bujny porastał, w skórzniach po sa
ne pachwiny i lekkim nu ramionach 
kaftanie, lubował się w deszczach i 
mrozie, a. oddychał wielkiemi płuca
mi naprawdę szeroko dopiero wśród 

. wi c h rów północy. .
Już był dwukrotnie- opłynął Islan

dię z fermy swego lądu do tułowia 
łabędzie podobną, z dziobem na za
chód północny zwróconym. Już z za
słon ip1 eezno.-białych, ze mgły nie - 
skalanej, wyłaniał się przed jego 
źrenicą ów przesmyk szalony. droga 

•burzy, .wiatrowisko, miotające kora
biem, jak tirzazgą bezsilną.W^ły mor 
skie, podźwignlęte przez "burze,wzno 
siły się tam na wysokość kilkunastu 
łokciową. Korab wyniesiony na ich 
errzebien,. wolno zstępował w doliny, 
vkrod gór wodnych rozpostarte, na ml 
lę morską szerokie. Ginęła już była 
przed jego źrenicą we mgłach wscho
du błyszcząca kopuło Lang Jokuli, a 
na pograniczach Polarnego i Atlanty 
ckiego oceanu ląd Grenlandii się wy 
chwiał. Jan z Kolna widział już był 
oczyma owe linie brzegów proste a 
przecie poszarpane w ;vyrwy nieskoń
czone przez najdziksze wody, ^kra-

। czuł już, stojąc obok rejowego żag- 
! lu na dziobie okrętu, w ciche, nieme, 

głuche, fijołkowemi cieniami wieczno 
"ci przykryte ostoje, których jesz - 
cze nigdy nie widziało źrenica czło
wieka. Tum z olbrzymich gór skalistych, 
z dolin pustynnych, skorupą lodu oku 
tych, pędziły ku morzu rzeki tajemne 
w łożyskach lodowych, tu i owdzie dy 

. miąć się parą gorącą ukrytych gejze- 
I rów. Zmarznięte masy śniegowe,odpa - 

dłe z wyżyn ku wodom, dochodziły do 
| urwisk nadbrzeżnych i tu od nadmiaru 
i swej wagi potwornej toczyły się wlel 
| kiemi bryłami, sunęły w ciche przy- 
। stanie, kąpały w błękitach odmętu 1 

wąskiemi przesmyki wychodziły w oce
an. Niosły się w wiatrach północy, 
błyszcząc i świecąc daleko,- nawy

•wspaniałe, wiozące w wody południa 
wieść groźną o tajemnicach północy. 
"Tielkie góry grenlandzkie stały tom 
w swych szatach urzekających spojrzę

1 nie, olśniewające samotną swą grozą, 
j Jan z Kolnu opłynął .już był połud

niowe cynie tego lądu i chodził w za 
chodnie cieplejsze jego strony,które 
jednak były tuk bardzo zimne,jak pół 
nocne kresy Islandii. Rozumiał się 
już no wichrach tamecznych. Poznał 
wicher północny, mgłę lub pogodę nio 
sący, wschodni ciepły i duszny,który

i lody południowej Grenlandii roztapia 
i 1 czyste rozpościera powietrze nad 

skałami południowych przylądków.Zżył 
się już był z tameczną głuchą nocą, 
trwającą w ciągu wszystkich dni gru
dnia, aczkolwiek wydzierała z czło
wieka wolę, pamięć 1 radość istnie
nia. Zżył się już z tamtym- dniem s.za 
rym, trwającym dziewięć miesięcy,acz 

•kolwiek budził w sercu obłąkańczą tę
sknotę za czemś niewiodomem, niepoję- 
tem, stroconem. Zorzo północno, łuk 
purpurowy, ozdobiony promieniami 1 
snopami barw wielorakich, zielonych 
i żółt). ch, złotych i pomarańczowych, - 
igrająca wieczyście z groźnemi woda
mi pustyni 1 zabarwiająca blaskiem 
niewidzialnym szczyty gór tajemni
czych, budziła w jego duszy pasję naj 
główniejszą, brzmiołu w nim, jak mu
zyku wiecznie nowo u zawsze nieznana, 
tworzyła wciąż odnawiające się sumo

i przez się ukochanie niebezpieczeństw.
j Ocean, który wali w ciągu lot tysię- 
1 cy w granitowe ściany, a wykutemi ko 
; rytarzuhil, wśród patrzących nań w mil 
| czenlu gór prostopadłych, wchodzi w
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radosny, mimo wszelkich przeciwieństw, 
nie schodził z jego warg czerwonych. 
Oczy zawleczone dumaniem patrzały 
wciąż uparcie w świat olbrzymi, dla 
nikogo niedostępny. Oczy jego wldzia 
ły na jawie fontanny, wyrzucane wy
soko przez' wieloryba, w zabawach i 
pląsach nurzającego się w wodach,nie 
przemierzonych nie tylko dla żagla i 
wiosła, lecz niezdobytych dla myśli 
i woli człowieka. Oczyma duszy stęs
knionej widział swe lśniące od biało, 
ścl lądy, gdzie stawał się rozkazoda 
wcą jedynym, odkrywcą własnych swych 
bogactw bez końca i miary, przywłasz 
czyclelem nieobeszłych obszarów. Tam 
to przebywał zatoki zachodniego Gren
landii wybrzeża, gdzie cisza stoi 
wieczna, przerywana niekiedy przez 
trask zlatujących lodowców, przez za 
jadłe szczekanie czteropłetwej foki, 
wylęgającej się na bryłach 1 taflach 
płynących,- przez ryk niedźwiedzia, 
polującego na foki, przez śmieszny 
pogwar pingwinów, wydziobujących mał 
że i* ryby. Nienasycona ciekawość,nle- 
ugaszona żądza,- ogień palący podesz 
wy na ziemiach zaludnionych i zamie
szkałych przez plemię człowiecze,-v 
paliła go narzucając pytanie, co jest 
dalej, co jest tam jeszcze, co si^ 
tam kryje poza wielkim lądem, który# 
już zobaczył. Tryspy poznane były dlań, 
jako sprzęty znajome, leżące w ciem
ności mrocznej izby dzieciństwa, po
sępne i groźne. Obchodził je omackiem, 
w ciemności, znane już kanty wyczuwa 
jąc rękoma. Lecz co jest tam w trze
ciej izbie, w lochu ciemnym, tajemni 
cą zionącym? Ludzie tameczni, w fu
tra zwierząt zaszyci, gdy siedział u 
ich ogniska, w straszliwym zaduchu, 
za szybami z rozciągniętych kiszek 
foki i gdy po bratersku tran z nimi 
ponijał* dawali mu zagmatwane wska
zówki, śpiewali tajemnicze legendy, 
wypowiadali klechdy symboliczne, nie
zrozumiałe dla tłomacza, o czemś prze 
dziwnem w zachodniej i południowej 
stronie. Dreszcz go, jak piorun, od 
stóp dc głów przebiegał na myśl, co 
oni wiedzą, o czem napomykają,co wró
żą.

Byłeż na owem południu ziemia cie
pła ? Istnlałże tam ląd inny za wle- 
lobarwnem morzem, mieniącem się od 
zorzy ? Jakiż był ów ląd, jeśli ist
niał ? Kto go posiadł ? Jakie zwie
rzę przebiegało wskroś tego kraju 
ciepłego ? Go tam było ?

Nie mógł zaspokoić swej pasji, nie 
mógł, dalej popłynąć, gdyż właścicie
le okrętu kazali mu powracać.Powró
cił. Ale odtąd nie znosił izb ogrza
nych, dymu chat, gwaru miast,zaduchu 
ludzi, co sobie na małej przestrzeni

ciche zatoki fiordózć, spieniony na 
straconych z wyżyny rafach podwod - 
nych, stał zawsze w jego marzeniu. 
£niły mu się płaskowzgórza, pokryte 
lawą i 'niegiem, - Hekla okuta w pan 
cerz z lodu, Sneefel rozdzierający 
ciemności,- słupy gorących gejzerów 
i król północnego oceanu, wieloryb, 
gejzery na wzór lądów tamecznych,wy 
rzucający ze siebie. .śnił mu slębia 
ły niedźwiedź, obojętny na wirek dwu 
nogiego przechodnia, zstępujący, jak 
lawina śniegowa z urwisk i krzesanice, 
z wybrzeży czerwonych od ałzi na lo-< 
dózyały pływajree, ażeby ścigać foki 
i żewlo'*ać.w samotności na zamkach 
ruchomych z przeźroczystego kryszta
łu. '

Przypominała,'się. pamięci wierzba 
tameczna pełzająca po ziemi,-brzoza, 
kt.órej pleń kręty ch’ow-a się w mech, 
niczem w- futro,- przed mrozem i wich- 

.■re'fn.', a .zalezie -wałęsają się w zimnem 
powietrzu, * lak. macki szukaj1 ce odrobi 
.ny światła 1 ciepła. Podczas myśliw
skiej włóczęgi wśród karłowatych, bru 

.ńatnych jałowców, w polach mchów i 
porostć.", - ażeby raczej podpatrywać 
i/podz iwiać., niż ścigać 1 zabijać,- 
'zapoznał"' się był z życiem polarnego 
lisa,- który się karmi resztką uczt 
białego niedźwiedzia, - z przygodami 
bielaka zająca, -- z żywotem renifera 
i wołu piżmowca. W zatokach martwego 
lądu tracił godziny no Wypatrywaniu 
obyczajów muzycznego łabędzia, o bia- 
łem upierzeniu i wyciągniętej szyi, 
erdredono'vV i pingwinów, gęsi, i mew, I 
pardwy, kruka 1 małej wodnej kurki.

Silny ten człowiek tęsknił do chwi
li, kiedy z wysokiego pomostu mie
rzyć będzie swoją własną potęgę,potę
gą pokonanych wichrów, zawrotnych 
rozkołysać i wirów oceanu,- gdy prze
trzymywać będzie mróz straszliwy i 
zwyciężać burze śniegowe, trwające w 
ciągu tygodni, a żyć w wichrach dzi
ko ryczących, wśród huku roztrącają
cego się groźnie między lodów zwałami). 
Jak innych południowe słońce, tak je ; 
go noc polarna nęciła.hawsze za swe- | 
go żywota w podroż polarną ulatywał, i 
Ordy kiełpie z mórz Islandii i skandy i 
nawskich fjordów, ciągnąc kuwybrze i 
żom Italii i Grecji, obok wzrórzy - ; 
stych kęn mierzei przypadały dla wy
poczynku, ścigał je płomlennemi oczy
ma, albowiem wieść mu niosły z owych 
krajów białych, których kolor unosi
ły na swych skrzydłach i szyjach.Gdy 
zaś" z krzykiem, swem stadem olbrzy - 
miem wzbijały się w niebo, leciał z 
nimi oczyma i. duszą.

Teraz, gdy swe dzieło wymarzone bu- 
dować rozpoczął, gdy już zbijał sie
kierą swój okręt arktyczny, podśpiew
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dziedziny•obtłukują boki,, wyrywają 
jadło, odzież, schroni-sko, ' dorobek 
i władzę. Sam był wciąż tam. jedynak 
euiyoejskieg.o lądu, w krainach bez- 
lu-hny'-h, lob przystaniach zaludnię 
nych przez, ufne potwory- i wielkie ptu-' 
ki, nod niebem .^zarodzie j-ęico ‘ gracją- 
cem światłami. półmiokach poiarne- 
gc ■ n1 i ' i - ey bev końca.

Podczas długiej budowy statku mor
skiego, gdy się do cna spracował,gdy । 
mu. ręce i no.gi od trudu u.vicdy', wy.ch-o i 
dził na wzgórza wiślanej mierzei, mi "i 
jał sosny'nadbrzeżne i. z* góry piasz
czystej patrzą?, w oółnpc daleka. Po-* 
zorawiuł oczyma•ruchliwa,żółtą- falę 

1?laną, co się z lądu a morze wali
ła szorokiem ujścia korytem i długo 
szła w wodach niebieskich, ‘jako prąd 
żółty rudy.

;?isła szła tam daleko, dokąd - szły.. . 
jego my'li sekretne.. -Kochał te rze
kę wieczystą, obraz nędu bez nocząt-, 
ku .1 końca, biegu na północ i nie- 
śtrźymanej wędrówki daleko,. Cna go I 
r.ierwszu z izby ojców pod Toruniem 

•Wywiodła, młodzieńcze jego marzenia I 
na swe "Pale, zabrała, ona go' w morza i

----------------- 0„

poniosła. Miał ją i czuł „.ją w sobie, - 
matkę drugą pod czółnem, piastunkę ” 
pod paczyną ojcową,- prąd siły wieku 
istej i. wiekuistego dążenia naprzód 
- .nanr.z.ód ! Istniała w- nim ta rzeka, 
obraz czasu, który również tylko w 
ruchu istnieje. Nie mógł w sobie po
wstrzyma? żądzy ruchu, podobnie jak 
go w sobie, nie mogła zniweczyć ta ru 
dych wód masa. Dla niego i dla niej 
czasby się był musiał zatrzymać i 
ustać; Wieczne - dalej ! -.złączyło 
OO..Z niepowstrzymanemi falami, z krę
tymi popła7<y, tej •ukochanej siostrzy 
cy.) wywalającej się w morze. Gdy na 
nią patrzał z daleka, północny wiatr 
wiał ostro w jego włosy wzburzone. 
Obejmował uściskiem żelaznym jego po 
tężne' ramiona. Zimnym, podmuchem pró
bował jego serca mężnego, co jako'- 
.dzwon spiżowy biło w żebra mocarne. 
Chwytał t uścisk lodowy jego ręce o- 
gromne i grube,• jakby go chciał wy
ciągnąć w krańce globu ziemskiego.

b.L-.Ti-T.„2WB R TJ K u

Piszę do Ciebie ostatni list, przyjacielu,' '" .
Nim wejdę w kompleks małych czy też.,,wielkich zdarzeń 
Chciałbym list ten nic długi zrobić jednym z wielu, 
Co niesie w treści myśli naszych wspólnych marzeń. 
Obciąłbym dać życia obraz przedziwnie prawdziwy 
Jek wycie szakali i ton piasku jękliry.

Dzisiaj po- .-wiecie całym idzie głos lamentów, 
Codz.ień pali się niebo błyskawicy gromem.

, Mieszkam'w małym-porcie zatopionych okrętów
. ' " ' .. I natrzę ha gruzy, -lub też; siedząc przed domem,

Obserwuję Igraszki małych, białych kotów,
■ • f Cierpliwie•oczekując godziny nalotów.

Miasto samo jest martwe, lecz żyją ruiny: 
Patrzą oknu wybite, zdruzgotane dachy. ■* 
Tuż wody nie poda dzban arabskiej dziewczyny, 
Pełno wszędzie jest łomu, zardzewiałej blachy.
riatr piaskiem w meczecie nauki głosi Koranu, 

Gniją resztki na ścianach świętego dywanu.

Jest plac cesarza - 'liktora Emanuela, 
Gdzie gruzy małych domów wielką raną krzyczą. 
7- ziemi ku niebu kościelna wieża wystrzela 
A spadające bomby Święci Pańscy liczą.
Anioł skrzydła złamane do stóp ludziom rzucił; 
Patrząc w gwiazdy dalekie, oczy swe zasmucił.
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Ebawipiel świata, - z krzyże do raz drugi zdjęty
Pękającym granatem,.- porwał duszę łkaniem.
7,a konających modły szeptał krzak uschnięty. . -
Szept jedynym dla ludzi pozostał wołaniem, 
Jak szept odchodzącego Chrystusa w zaświaty. 
Gdy przemówiły działa, zaz.yły granaty.

Tak bywało często.Już słońce bieg swój zni.ż'a 
A w zapomnianym porcie powstają z odmętów.

•• •• Strzaskane wraki, maszty podobne do krzyża,
Zatopionych barek i zniszczonych okrętów.
W tym jednym mieście legenda tworzy się. żywa, 
Głębsza w swej treści od cudu,więcej prawdziwa. .

Gdy otrzymasz list ten, przyjaci lu daleki, 
Zamknij zo w sgrcu i myśl niech w -'.uszy go echowa. 
Tu z nlramV' egipskich patrzą na nas wieki 
7 o'wielkości czynów nie powiedzą słowa. ■ - 
;'ak, -.jak- pocisk, cc- gwiazdą zniknął mi na-' głową-, - 
Tworząc bez słów przecudną bajkę kolorową. . '

■ Nie wi -m przyjacielu,- czy trudno twój znaleść ślad
• 1 Na jakim polu stanął: grób, na czyjej miedzy

"a którym kurhanie, -żałobny położyć kwiat 
I ki !y uch-.m w?"jdę z oblężonej twierdzy.

Jerzy Laskowski.

ek Molnar

KIEDY" KOBIETA ZDFxADZA MtfŻA- ?

Na przyjęciu w Njw Yorku podszedł l 
-ció mnie.- pkE.Dmłody pi sarz, wy- awca I 
.pewnego ni.sma k.obiec. go i zadał mi na. 
stępując n; pytań fet ’

- Ilv- -w-jć!..-- nańskiezo .zdanie może 
być -’owoclów*, stwierdzających,że żona, 
zdradza swego męża ?

Odpowiedziałem! : • ■
- Milion cz^.:rysta dwadzieścia sle 

dem tysięcy pięćset sześćdziesiąt 
trzy .

- Proszę- pana, niech pan wymieni 
tylko IT-cie... Oto trzynaście dowo
dów, zdrady kobiecej, jakie- -podałem 
mu w odpowiedzi:

1. - Kobie ta,która dotychczas nig
dy-nie wracała punktualnie na kola - 
cję staje się odrazu punktualną jak 
szwajcarski zegarek i wita męża teml 
słowy:

- Czekałam już na ciebie- .-od godzi
ny... Dlaczego-wracasz tak późno ?... 
Tc okropne' ! ’ •

2, - Kobi-.. ta stepy., się nacie ni tyl 
ko czulsza dla swego ,ięża niż- zwykle, 
al. nawet bardziej' czuła niż to jest 
koni'-ezne. Powtarza ciągi- :

- T7yr-ią, asz źl , mój kochany... Zbyt 
ciężko pracujesz... Już czas, żebyś 
trocłę o sobie pomyślał.

Gdy mąż przypadkiem zachoru je, zwy

kły katar urasta w jej oczach do za
palenia płuc i zaczyna go pielęgno
wać ze wściekłą ambicją. W wielu wy
padkach żałuje, że mąż jej jest bar
dzo dobry, by mogła.znaleźć więcej 
okazji do zaspokojenia swego sumie
nia.

T. --Kobieta wraca do domu bardziej 
uszminkowana, niż przy wyjściu z do
mu.

4-. - Zaczyna się nagle uskarżać na 
wielką ilość spraw, które musi zała
twić. Nie m.oż/:- sobid dać rady .Panto
fle, krawcowa, mocystka, zebranie to
warzystwa filantropijnego, chora przy 
jaciółka, bielizna, manikir, denty
sto - wszystko zwaliło się akurat w 
tym tygodniu !

5. - Kobieta nagle wyczuwa w swem 
sercu litość dla służby. Żal jej na 
przykład -szofera, który bez względu 
na pogodę musi . ją obwozić cały dzień 
po mieście. Dlatego też zestawia sza 
fara w domu i udoje się na miasto . 
taksówką. ,

f. - Pewnego 'nia zostawia "gdzieś 
w jakimś sklepie" zegarek lub branżo 
1 tkę. Następnego dnia wieczorem o- 
znajmla, że zgubiony przedmiot odna
lazł się szczęśliwie.

7, - Ni z tego, ni z owego zaczyna 
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z?.e mo?/]'-' c swej przyjaclółce,o ktq- 
JEl dotychczas wogole nic nie mówił,?, 
/e,strasznie kłamie, plotkuje itd. 
(tTie czeka aż przyjaciółka zacznie o 
niej mówić, bo gdy to nastąpi nikt 
jcj już nie uwierzy).

Przyjmowanie podarunków odby
wa się z większem zażenowąr.i em .Kwj tu 
.Kie z odbioru biżuterii.. ;;Qdajer- Mój 
dioai, za. duż o 1 os tat ni o na mnie wyd a 
Jesz”... "Czem właściwie zasłużyłam^ 
na tak kosztowny prezent

9, Zaczyna się często fotografo
wać . • '

1C.- Kobieta zaczyna nagle wygła
szać aforyzmy w rodzaju:.- ’’Jakże 
szczęśliwa jest kobieta,posiadajac~ 
wiele dzieci”. - "Powinnam była 
Pj jsc nu. świat jako mężczyzna". — 
"Ecie jest niesprawiedliwe".- " Ko- 
bz^by są złe, ale mężczyźni - znacz
nie gorsi". -Najczęściej jednak porta 
rzo o.; oryZm, który, br.Zmi :-"Żvcie jest 
.takie krótkie"... ‘

11.- e pieze listów, a. kopert ma 
coraz mniej...

12.- Je coraz mniej, pall coraz wl< 
ce j.

u* J e._ 0 Fi A M E

11. - Lekka'muzyka już jej nie bo- 
- wi . C-ia pragnie czegoś poważniej - 

szeco. (Moje doświadczenia w tej 
^zi *dzinie dały następujące rezulta
ty: - Szopen - podejrzana historia 
Cna zaczyna interesować się ; kimś* 
trzeba uważać. Grieg - już się zako
chała-. . Ryszard Strauss - punkt kul
minacyjny ... Massenet- pani cierpi... 
dno'.vu Szopen - zerwanie .. .).

■ .Wśród tych trzynastu oznak umyśl
nie nie wspomniałem o oznace najbar- 
^2.iej naturalne j a mianowicie, że ko- 

; biota zaczynu być nagle zazdrosna o 
i swego_mężn, - Jest to tak stary symp- 

tiOJte, że każdy chyba wie o tern dosko- 
: nale . . .

Che lałbym jeszcze 'dodać tylko dwie 
■ uwagi, •

.Przedewszystkiem wyżej przytoczo 
ne punkty nie stanowią najpewniej - 
szych <;orodow niewierności kobiecej, 
albowiem najpewniejsze są te,których 
mąz nie zauważył...

A po c:rugie - są jeszcze dowody 
pewniejsze. Te których mąż nie chce 

i zouwo.żyo . Te są najpewniejsze.

jj._Y ’< d N S K I
" PRZYJACIEL " NIEMCÓW logika

Norwegii gestapowcy aresztowali 
pewnego przechodniu,który idąc ulicą 
mruczał coś pod nosem do siebie.
. Gestapowcy usiłowali go zmusić gro 
zborni do wyjawienia treści tego nie
wyraźnego monologu.

*• Pewno wygac.ywułes na nazistów — - 
pyta je 'en..

- Nie l Wcale nie I - wykręcał się 
nr^ycl- nięty -1o muru ńrze.chodzieri. Oć’ 
dłuższego czasu nie pracuję 1 tylko 
ni .viłem sobie, że wciąłbym teraz pro 
cować dla dziesięciu tysięcy' Ni-emcÓw, 
ni?, dla jednego Anglika.

Wygnanie to., do. tego stopnia ud.óbru 
ehalo gestapowców, że■postanowili 
dian znaleźć jakąś pracę. ,

- Z czego ty'żyłeś dawniej ? - za
pytał go drugi. ■ . '

Z zawodu jestem' grabarzom - odpo-- 
wiedział. >. •

E Słyszałeś, Hitler podobno już za
czyna bzikować.

- Tego się należało spodziewać.Niem 
cy zrooią z niego kompletnego wariata, 

[ Gdy zginie ich jeszcze dwa miliony na’ 
rosyjskim froncie.

a AUTENTYCZNE
Niemiecki lotnik Traca z pełnym ła

dunkiem bomb. Dowódca -żąda wyjaśnię- 
nia. Pilot tłumaczy,że właśnie w chwi- 

, gdy znalazł się nad miastem, syre- 
ny londyńskie odtrąbiły koniec alarmu. 

■ wobec tego oczywiście wróciłem z bom- 
barni".

SZTUKMISTRZE '1 ! •
•- Gwałtu ! Wołać prędko lekarzu I...
- Co stę stało ? ' '

- - O'to ten sztukmistrz c.o- pó-lykn mio- 
;cze, dławi się teraz ością od śle- 
t-dzia' . .. ' !

' —-------- o
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